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W a k a c j e  w  D ie p p e . . .

E c h a  p rz e m ó w ie n ia  N a s e ra

Arabowie ile upi się
p r z e d  a g r e s o r a m i

K A IR  P A P . K O R E S P O N D E N T  P A P , **RED. J A N  D Z IE ­
D Z IC  D O N O S I:

G łó w n y  w n io s e k  w y p ły w a ją ­
cy z n ied z ie ln eg o  p rz e m ó w ie ­
n ia  p rez. N asera  b rz m i, że Z R A  
i  k ra je  a ra b sk ie  n ie  m ogą p rzy  
ją ć  ta k  zwanego „p o k o ju ” , po ­
n iew aż  to , eo Iz ra e l n azyw a  
p o ko je m  je s t n ic z y m  in n y m  
ja k  pod da n ie m  się.

P re zyd e n t Z R A  p o d k re ś lił,  że 
g łó w n y m  zadan iem  s to ją c y m  
Obecnie p rze d  Z R A  n ie  je s t 
l ik w id a c ja  s k u tk ó w  a g re s ji, a le 
zabezpieczenie  re w o lu c ji e g ip ­
s k ie j.  M ó w ca  p rz e p ro w a d z ił 
szczegółową a na lizę  a g re s ji 
iz ra e ls k ie j,  k tó re j ce lem  by ło  
o ba len ie  p os tępow ych  rzą d ó w  
a ra b s k ic h  i  k tó ra  s p o tk a ła  się 
z sze ro k im  p o p a rc ie m  im p e r ia ­
liz m u , a szczególn ie  je go  g łów - 

ja e j s iły  —  S ta n ó w  Z je d no czo ­
n ych .

Witamy ministra
spraw zagranicznych 

Japonii

Takeo

D Z lS  na  zaproszenie  m i­
n is tra  sp ra w  za gran iczn ych  
A d a m a  R apackiego  —  p rzy  
b y ł do Polsk-i z trz y d n io w ą  
w iz y tą  o fic ja ln ą  m in is te r 
sp ra w  za gran iczn ych  Japo­
n i i  —  T akeo  M IK I .

L iczą cy  60 la t  Takeo  
M ik i  p rzed  ob jęc iem  s tan o ­
w is k a  m in is tra  sp ra w  za ­
g ra n iczn ych  b y ł m in is tre m  
p rze m ys łu  i  h a n d lu  za g ra ­
n icznego. Takeo  M ik i,  
w p ły w o w y  p o li ty k  p a r t i i  
rządzące j je s t znany w  po ­
lity c e  z a g ran iczn e j ja k o  
rze czn ik  „w s p ó łp ra c y  k ra ­
jó w  basenu P a c y fik u ” .

P re z y d e n t N a ser w yso ko  oce­
n i ł  pop a rc ie  ja k ie g o  Z w ią ze k  
R a dz ieck i u d z ie la  k ra jo m  a ra b  
sk im .

P rzyw ó d ca  Z R A  s tw ie rd z ił,  
że n ie  będzie  n a ty c h m ia s to w e j 
a k c j i  z b ro jn e j d la  w y p a rc ia  
Iz ra e la  z te ry to r ió w , k tó re  oku  
p u je , a le  k o m p le k s o w a  arabska  
a k c ja  p o lity c z n a , ekonom iczna  
i  m ilita rn a .

Z a p o w ie d ź  N a s e ra , że  ró w n o le g le  
z re o rg a n iz a c ją  a r m ii n a s tą p i re o r ­
g a n iz a c ja  A ra b s k ie g o  Z w ią z k u  So­
c ja lis ty c zn e g o  d la  m o b iliz a c ji ca łe ­
go n aro d u  w  o b lic zu  n ie p rz y ja c ie la  
i  tru d n o ś c i w y n ik a ją c y c h  z ag re s ji 
— d o d a ła  o tu c h y  n a ro d o w i e g ips k ie -

...w  k o s tiu m ie  b ik in i i  
w... bu ta ch  n a rc ia rs k ic h !  
N ad sam ym  b rzeg iem  m o ­
rza  b iegn ie  tu  sztuczny  
to r  n a rc ia rs k i (z w y c ią ­
g iem ), gdzie  m ożna p o tre ­
now ać trochę , g dy  ju ż  znu  
d z i się opa lan ie .

(C A  F K eys tone )

P a w e ł  V I
odleciał do Turcji

R Z Y M  P A P . Dziś  w e  wczes­
n y c h  godz inach  ra n n y c h  opu ­
ś c ił R zym , u d a ją c  się z w iz y tą  
do T u r c j i  pap ież P a w e ł V I .  W  
czasie d w u d n io w e g o  p o b y tu  w  
ty m  k ra ju  pap ież  sp o tka  się : 
p a tr ia rc h ą  o rto d o k s y jn e g o  k o ­
śc io ła  w schodn iego  A thenago- 
rasem  oraz p rz e p ro w a d z i roz­
m o w y  z p rz y w ó d c a m i p o li ty c z ­
n y m i T u rc j i .

Presśey bądzie ojcem?
N O W Y  J O R K  P A P . E lv is  P re s le y  

m a zostać o jc e m  w  lu ty m  p rz y s z łe ­
go ro k u . 3 2 -le tn i k r ó l  „R o c k  and  
r o l lu ”  z a k o m u n ik o w a ł sw o je m u  k o ­
le d ze  f ilm o w e m u  z H o lly w o o d  z d u ­
m ą, że je g o  żona P r is c illa  ( la t  21) 
o c z e k u je  d z ie c k a . P re s le y  o że n ił się 
1 m a ja  b r . w  L as  V egas.

Detroit jak po pożodze wojennej
Już 14 śmiertelnych uliar zamieszek rasowych

N O W Y  JO R K  P A P . L iczba śm ie rte ln ych  o fia r 
podczas rozruchów  na tle  rasow ym  w  D e tro it w zro  
sła ub ieg łe j nocy do 14.

M ia s to  w y g lą d a  ja k  b y  o d b y - P R Z Y C Z Y N Y  R O ZR U C H Ó W  
w a ły  się ta m  d z ia ła n ia  w o je n -  —  pisze „W a s h in g to n  D a ily  
ne. W  a k c ji są czo łg i i  h e lik o p -  N ew s”  —  n ie  są ta je m n ic ą . Są 
te ry . W o js k u  i  p o l ic j i  t ru d n o  one o czyw is te  d la  każdego k to  
opanow ać s y tu a c ję  m im o  s ta le  m a oczy i uszy. Jednakże  gdy 
w z ra s ta ją c e j lic z b y  p o s iłk ó w , p rz y c h o d z i do ro z p a trz e n ia  
Z w e rb o w a n o  ta m  p ra w ie  10 tys . u s p ra w ie d liw io n y c h  ż a ló w  M u - 
c z ło n k ó w  g w a rd ii n a ro d o w e j, rz y n ó w  w ie lu  p rz y w ó d c ó w  za- 
R ó w n ie  n ap ię ta  s y tu a c ja  p a n u - c h o w u je  sie ta k  ja k  g d y b y  b y l i  
je  w  m u rz y ń s k ie j d z ie ln ic y  N o - ś le p i i  g łu s i, 
jve go  J o rk u  H a rle m ię ,

Pomoc dla krajów arabskich

Hiestalenące oburzenie 
wobec agresji Izraela

N IE  S Ł A B N IE  O B U R Z E N IE , z ja k im  szczecińskie społeczeń­
s tw o  zareagow ało  na  agresję Iz ra e la  p rz e c iw k o  k ra jo m  a rab ­
sk im . Do g łosów  p ro te s tu  i p o tę p ie n ia  do łą czy ła  sie o s ta tn io  za 
ło g a  S zczec ińsk ie j S toczn i Ja ch to w e j, k tó ra  podczas m a só w k i 
zo rg an izo w an e j przez Podstaw ow ą O rg an iza c ję  P a r ty jn ą , Radę 
Z a k ła d o w ą  i  Radę Robotniczą, w y ra z iła  pop a rc ie  d la  p a r t i i 
i  rządu  w  sp ra w ie  z e rw a n ia  s tosunków  dyp lo m a tycznych  
z Iz rae lem .

„S T A N O W IS K O  p a r t i i  i rzą ­
du  P R L  o d z w ie rc ie d la  poglądy, 
uczuc ia  i je dnom yś lność  całego 
na rod u  —  g łos i rezo luc ja . — 
Żądam y w y c o fa n ia  w o js k  agre­
sora z te ry to r ió w  Z R A  i  Jo rda­
n ii,  p ro te s tu je m y  p rze c iw ko  da l 
szym  p ro w o k a c jo m  Izrae la . 
Szkody m o ra ln e  i m a te r ia lne  
w y rządzone  k ra jo m  a ra bsk im  
n ie  m ogą u jść bezkarn ie . Iz ra e l 
m usi respek tow ać o p in ię  i w o lę  
n a rodów  m iłu ją c y c h  p o k ó j” .

R Ó W N IE Ż  p ra c o w n ic y  S a n ato ­
r iu m  P rz e c iw g ru ź lic z e g o  d la  D z iec i 
w y ra z i l i  p ro te s t „ p rz e c iw  dalszym  
p ro w o k a c jo m  Iz ra e la , k tó r y  d rw i 
z o p in ii  n a ro d ó w  ca łego św ia ta ” .

S łus zn e  p ra w o  n a ro d ó w  arab sk ic h  
do ic h  n ie po d le g ło śc i i n iezależnego  
b y tu  p o p a rła  za ło ga S p ó łd z ie ln i I n ­
w a lid ó w  im . „7  L is to p a d a ” .

„ S T O IM Y  po  s tro n ie  n aro d ó w  
a ra b s k ic h , to  z n a c zy  po s tro n ie , 
g d zie  to c z y  się w a lk a  o słuszne  
p ra w a  i  s p ra w ie d liw o ś ć  społeczną  
— c z y ta m y  w  p o d ję te j p rze z  spó ł­
d z ie lc ó w  re z o lu c ji . —  W  dow ód so­
lid a rn o ś c i, n a  a p e l s p ó łd z ie ln i „ M o ­
d a ”  p rze zn a c za m y  n a pom oc d la  
o f ia r  Iz ra e la  3 tys . z ł .”

Z  P O M O C Ą  M A T E R IA L N Ą  d la  
o f ia r  a g re s ji Iz ra e la  posp ie szy ły  i 
in n e  z a k ła d y  p ra c y  w  n aszym  m ie ­
śc ie . P ra c o w n ic y  W o je w ó d zk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  P rz e m y s łu  M ię s ­
nego p rz e k a z a li G tys . z ł na F u n ­
dusz P o m o c y  K ra jo m  A ra b s k im , a 
zało ga S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  „ E le k ­
t ro n ie .”  p rz e z n a c z y ła  n a ten  ce l 
1 500 z ł.

Z  in ic ja ty w y  L e o k a d ii  B łaszczyk  
F ra n c is z k a  M u szalsk ieg o - i  L e o n a r­
da W o jc ie c h o w s k ie g o , p ra c o w n ic y  
k o m b in a tu  g as tron o m iczn eg o  „ K a s ­
k a d a ”  z o rg a n iz o w a li z b ió rk ę  na po ­
m oc d la  k r a jó w  a ra b s k ic h . Z b ió rk a  

- t r w a ła  o d -ł f t -d o  14 lip c a  b r .  i  p r z y -  
•jiios ła  1431 zł*

Odznaczenie
A n to ln e ’a

P A R Y Ż  P A P . D n ia  24 bm . w; 
am basadzie  P R L  w  P a ryżu  od-: 
b y ła  się m iła  u roczystość wrę-< 
czenia  K rz y ż a  O fice rsk ie go  O r­
d eru  O drodzen ia  P o ls k i s łyn ne ­
m u  A n to in e  —  A n to n ie m u  
C IE R P L IK O W S K IE M U . A m b a ­
sador P R L  Jan  D R U T O  w ręcza  
ją c  odznaczenie  C ie rp lik o w s k ie  
m u  p o d k re ś lił,  że p rzyzn an e  m u  
zosta ło  u c h w a łą  R ady P ań s tw a  
w  u z n a n iu  jego  zasług po łożo­
n y c h  w  d z ied z in ie  zb liże n ia  
k u ltu ra ln e g o  m ięd zy  P o lską  a 
F ra n c ją .

N o w y  filtr 
do papierosów

N O W Y  J O R K  P A P . W  Stanach' 
Z je d n o c zo n y c h  o p ra c o w a n o  now y. 
s k u te c zn ie js zy  f i l t r  do papie rosów .' 
M a  on z a trz y m y w a ć  o 70 p ro c e n t  
w ię c e j n ik o ty n y , a n iż e li  f i l t r y  d o ­
tyc hc zas  stosow ane. T a je m n ic a  p ro ­
d u k c ji  n o w y c h  f i l t r ó w  m a b y ć  ud o ­
s tę pn ion a  w s z y s tk im  fa b ry k o m  pa« 
p ie ro s ó w .

Montreal entuzjastycznie
p a w i t a f  d a  S a u B le ’ a
P A R Y Ż  P A P . —  W  p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m  czasu miejscom 

wego p rz y b y ł do M o n tre a lu  p re zyd e n t F ra n c ji gen. de G a u lle . 
W zd łuż t ra s y  p od ró ży  p ro w ad zą ce j z Q uebec do M o n tre a lu , 
de G a u lle  b y ł e n tu z ja s tyczn ie  w ita n y  przez K a n a d y jczykó w , 
fra n cu sk ie g o  pochodzenia .

M ieszka ńcy  M o n tre a lu  zgoten 
w a li  p re z y d e n to w i jeszcze bar-i

Faszystowski
c y n i z m

P A R Y Ż  P A P . M in is te r  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  faszys tow sk iego  
rzą d u  g re ck ieg o  gen. S ty lia n o s  
P atakos, o św ia d c z y ł w  p on ie ­
d z ia łek , że w ię ź n io w ie  z w y s p y  
Y a ros  pozostaną ta m  3,5, czy 
100 la t  je ś l i  o dm ów ią  p od p isa ­
n ia  d e k la ra c ji o zaprzes tan iu  
w s z e lk ie j d z ia ła ln o ś c i p o li ty c z ­
n e j. .  „M u s z ą  on i b yć  G re k a m i 
i ty lk o  G re k a m i”  —  k o n ty n u o ­
w a ł P atakos. „C zas u w ię z ie n ia  
za leży w y łą c z n ie  od n ic h . M o ­
gą w y b ie ra ć . J e ś li podpiszą  de­
k la ra c ję  z o s ta ją  n a ty c h m ia s t 
zwolnieni’ *

d z ie j o w a c y jn e  p rz y ję c ie  n iż  w; 
n iedz ie lę  m ieszka ńcy  Quebec.

Po  p rz y w ita n iu  w  M o n tre a lu  d a  
G a u lle  w y g ło s ił z b a lk o n u  m ie js co ­
wego ra tu s za  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ­
ry m  w y ra z i ł  radość z p o w odu  go­
rącego  p rz y ję c ia  i  o św iad c zy ł, że  
podczas ca łe j s w o je j p o d ró ży  od­
czu w a  a tm o s fe rę  pod ob n ą  do t e j,  
ja k a  p a n o w a ła  w e  F r a n c ji  podczas  
w y z w o le n ia . P o d k re ś lił on  ró w n ie ż  
o s iąg n ię c ia  p ro w in c ji  w e  w szyst­
k ic h  d z ie d z in a c h .

W e w to re k  de G a u lle  weź-j 
m ie  u d z ia ł w  d n iu  fra n c u s k im  
o bchodzonym  na ś w ia to w e j 
w y s ta w ie  E XP O -67. Z w ie d z i on 
poza fra n c u s k im  p a w ilo n  bry-4 
ty js k i,  z a cho dn io n iem ieck i, w ło  
s k i, ra d z ie c k i i  a m e ry k a ń s k i.

A m e ry k a ń s k i d z ie n n ik  „N e w  
Y o rk  T im e s ”  z a a ta k o w a ł o s tro  
de G a u lle ’a o skarża ją c  go o ro z  
p a ła n ie  n a s tro jó w  s e pa ra tys tycz  
n y c h  w  tra k c ie  s w o je j podróży, 
po  p r o w in c j i  Q uebec,
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  M A Z U R Y  z A n tw e rp ii  v ia  
G d y n ia  z d ro b n ic ą ,

M /S  W A R M IA  z  R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą ,

M /S  N O G A T  z D a n i i  pod b a­
la s tem ,

S /S K O L N O  z D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

S/S S O Ł D E K  z  D a n ii  po d  b a­
la s tem ,

S/S O P O L E  z D a n ii  po d  b a­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /s  S K R Z A T  do za c h o d n ie j 
A n g li i  z d ro b n ic ą ,

M /S  D U N A J E C  do  F r a n c ji  z 
ta rc ic ą ,

M /S  B O G IN K A  do A n g li i  z 
b la c h ą  i ce b u lą ,

S /S T C Z E W  do H o la n d ii  z w ę ­
g le m ,

S/S S Ł A W N O  do D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

S/S S O Ł D E K  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

S /S  N O G A T  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m .

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  po ­
w ró c iło  125 d z ie c i p ra c o w n ik ó w  
P 2 M  z  k o lo n i i  le tn ie j w  K ie l ­
cach , o ra z  g ru p a  30 s ta rszy ch  
c h ło p c ó w  z obozu  w  S zc zes n ie  
w  w o je w ó d z tw ie  k ie le k ic m .

26 lip c a  p o w ra c a  205 d z ie c i z  
k o lo n i i  w  D z iw n o w ie . 27 lip c a  
w y je ż d ż a ją  d z ie c i n a  d ru g i t u r ­
n u s: 125 do K ie lc . 205 do D z iw ­
n o w a  i  30 d z ie w c z y n e k  do  
Szczęsna.

P o n a d to  w  o śro d k u  w czaso­
w y m  P Z M  w  P o g o rz e lic y  w  ra ­
m a c h  p a tro n a tu  zo rg a n izo w a n o  
w  lip c u  obóz h a rc e rs k i d la  27 
osób z  K ie lc .

unan
N a  c m e n ta r z y s k u  w  K le s z e w ie

W  STAROŻYTNEJ KULTURY
C iekau ie  o d k ry c ia  archeo logom

W A R S Z A W A  P A P . W  K le s z e w ie  k /P u łtu s k a  z n a jd u je  s ię  N a szczególną u w agę  za s ług u je  
je d n o  z n a jw ię k s z y c h  w  Polsce c m e n ta rz y s k  z okresu  la te ń -  spora ilo ść  żelaza. W  ty m  cza- 
sk ie go , t j .  sprzed 2 ty s . la t .  Z n a jd u je  się tu  ok. 600 g robów , sie żelazo, znane ju ż  znaczn ie  
z k tó ry c h  w  c ią gu  o s ta tn ic h  3 la t  zbadano 270. w cze śn ie j, w ch od z i do p o w ­

szechnego u ż y tk u . Część o d k ry  
Tegoroczne  bad an ia  p ro w a -  ty c h  g ro b ó w  w y k a z u je  p od o- 

dzone p rzez m g r S te fa n a  W O Y  b ień s tw o  do w cześn ie jszych  
D Ę  z W o j. U rzędu  K o n s e rw a - g ro b ów  k lo szo w ych  I I I  —  I I  w . 
to rsk ie g o  p rz y n io s ły  now e  o d -  p .n .e), co d ow o d z i c iąg łośc i 
k ry c ia . S pe n etro w a no  34 g ro b y , t ra d y c j i .
W  ty m  5 p o p ie ln ic o w y c h . Cm en N a jw ię k s z ą  re w e la c ją  je s t  fa k t
ta rz y s k o  to  b y ło  m ie jsce m  grze ..................................
b=»lnym n ie p rz e rw a n ie  przez 
p rn a d  p ó ł tys ią ca  la t  od I I  —
I  w .p .n .e . do IV  w .n .e . W ys tę -

Śmiały wyczyn 
gdańskich żeglarzy

Z  D E P E S Z Y  ja k a  d o ta r ła  w  
p o n ie d z ia łe k  do P o ls k ie j A g e n ­
c j i  P ra sow e j w y n ik a ,  że ja c h t  
A k a d e m ic k ie g o  M o rsk ie g o  K lu  
b u  G dańska  „S w a ro ż y c ”  z 6 -o - 
sobow ą za łogą na p o k ła d z ie  do 
t a r ł  w  d n iu  13 lip c a  do S p its ­
b ergenu . Jest to  p ie rw s z y  
ja c h t  w  h is to r i i  p o lsk ieg o  żeg­
la rs tw a , k tó r y  d o p ły n ą ł do g ru  
p y  ty c h  w ysp .

,S w a rożyc ”  m a  p o w ró c ić  do 
G dańska  w  d n iu  15 s ie rp n ia . 
K a p ita n e m  ja c h tu  je s t W a c ła w  
L is k łe w ic z .

Współpraca
nauczycieli z wojskiem

W A R S Z A W A  P A P . W  s ie d z i­
b ie  Z a rzą du  G łó w ne g o  Z w ią z ­
k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk iego  
p cdp isa na  zosta ła  w  p o n ie d z ia ­
łe k  u m o w a  o d a lszym  rozsze­
rz e n iu  w s p ó łp ra c y  n a u c z y c ie li 
z w o js k ie m  w  d z ie d z in ie  pa ­
tr io ty c z n e g o  i  ob ronnego  w y ­
c h o w a n ia  m łodz ieży .

N o w a  u m o w a  o b e jm u je  w ie ­
le  w s p ó ln y c h  p rzeds ięw z ięć  
Z N P  i  w o js k a , p rz y g o to w y w a ­
n y c h  d la  uczczen ia  p rz y p a d a ją ­
ce j w  1968 r .  25 ro c z n ic y  po ­
w s ta n ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
skiego.

Pieski z...
warszawskiej gazowni

W A R S Z A W A  P A P . Ju ż  p ó ł 
ro k u  g azo w n ia  w a rsza w ska  za­
t ru d n ia  p s y -o w c z a rk i n ie m ie c ­
k ie  —  na  e tac ie  n ie za w o d n ych  
w y k ry w a c z y  uszkodzeń  s iec i 
p rze w od o w e j.

P ie s k i w ę d ru ją  w ra z  z p rz e ­
w o d n ik ie m  w z d łu ż  p rz e w o d ó w  
i  n a ty c h m ia s t „m e ld u ją ”  o każ 
d y m  w y c z u ty m  p ę k n ię c iu  r u r y  
—  a p a ra tu rę  za s tę p u je  w ęch. 
O w c z a rk i p rz y c z y n iły  się do 
w y k ry c ia  o k . 200 p u n k tó w  u la t  
n ia n ia  się gazu, za graża ją cych  
w yb uch e m . Z  sześciu s p e c ja l­
n ie  p rze szko lo n ych  psów  dw a  
pozostaną  w  W a rsza w ie , n a to ­
m ias t pozosta łe  p o w ę d ru ją  do 
P oznan ia  i  G dańska.

K u lisy  o p e ra c ji „ X ” (2 )

Sto twarzy Krystyny
M IJ A Ł Y  D N I. Ś LE D Z T W O  N A B IE R A Ł O  R O Z M A C H U . U sta ­

lono , że z m a r ły  b y ł s ta ry m  kaw a le rem . M ie s z k a ł w  sw e j m a łe j, 
lecz n ie z w y k le  w y k w in tn ie  u rządzone j w i l l i  sam. P ro w a d z ił t ry b  
życ ia  ściś le  u re gu lo w an y . Z a ra b ia ł bardzo  dużo. K ażdego ro k u  
w y je ż d ż a ł za g ran icę . Poza ty m  ra z  w  ty g o d n iu  w  sobo ty u rzą ­
d za ł u sieb ie  coś w  ro d z a ju  p rz y ję c ia , na k tó re  zaprasza ł n a j­
b liższych  p rz y ja c ió ł o raz  k i lk a  pań na ogó ł bardzo  ła dn ych . Za ­
baw a  t rw a ła  z w y k le  do  ra n a . N ie d z ie lę  J u lia n  T . p rze syp ia ł 
a  w ieczo rem  na d w ie  —  t rz y  g o d z in k i w p a d a ł na m a łego  d r in ­
k a  do B ris to lu . W  p on ie dz ia łe k  zaś p u n k tu a ln ie  o  s ió dm ej b y ł 
ju ż  w  w arsz tac ie . O b iad y  ja d a ! w  „S z a n g h a ju ” . In te re s y  za ła ­
tw ia ł  w  k a w ia rn i E u ro p e js k ie j lu b  w ie czo re m  u s ieb ie  w  do­
m u. W  tra k c ie  p rze s łuch a n ia  jeden  z p rz y ja c ió ł denata, a k to r  
R om an J. zapy ta ny  czy J u lia n  T . m ia ł w ro g ó w  stanow czo  za­
p rzeczy ł.

—  T o  b y ł n ie z w y k le  u roczy  c z ło w ie k  —  o św iadczy ł. Po c h w i­
l i  je d n a k  p rz y p o m n ia ł sobie, że b y ł ’ ra z  ś w ia d k ie m  a w a n tu ry  
m ięd zy  J u lia n e m  T. a ja k im ś  m ło d y m  mężczyzną o  tw a rz y  
boksera.

—  To  b y ło  bardzo  daw no, chyba  z ro k  tem u , w  k a w ia rn i 
E u ro p e js k ie j —  p ow ied z ia ł.

Po d łuższych  zabiegach m a jo r  u s ta li ł tożsam ość m łodego  cz ło ­
w ie ka . B y ł to  d z ie n n ik a rz  p ra cu ją cy  w  p o p u la rn e j gazecie. Za ­
p y ta n y  czy zn a ł J u lia n a  T . z a w ah a ł się c h w ilę , a p o te m  z na ­
m ysłem , ja k  by oc iąga jąc się p rzyzn a ł, że owszem , m ia ł k ie ­
dyś p rzy je m n ość  poznać... tego  pana.

—  T ru d n o  to  je d n a k  nazw ać zna jom ością  —  d oda ł po  c h w ili.  
—  N ie  u trz y m y w a liś m y  potem  i  n ie  u trz y m u je m y  do d z is ia j 
żadnych  k o n ta k tó w .

—  T e raz  to  b y ło b y  dosyć tru d n e  —  o d rz e k ł m a jo r  —  p on ie ­
w a ż  pan T . n ie  żyje .

D z ie n n ik a rz  zb lad ł. Z b la d ł ta k  g w a łto w n ie , że m a jo r  przez 
c h w ilę  o b a w ia ł się czy n ie  zem dle je . N ie  z e m d la ł je dn a k . D rżą ­
cą rę ką  n a la ł sobie w o d y  do s z k la n k i, w y p ił  i  o pa n o w u ją c  z t ru  
dem  d rże n ie  g łosu, za py ta ł, ja k  to  s ię  stolo.

—  Z m a rł. Z w ycza jn ie . T o  znaczy n ie z u p e łn ie  zw y c z a jn ie , bo 
tro c h ę  za wcześnie, a poza ty m  is tn ie je  p ra w do p od ob ie ń s tw o , 
że k toś  m u  w  ty m  pom ógł.

—  K ry s ty n a  —  p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a rz  —  czy pan  ją  m a  na  
m y ś li?

M a je r  n ie  m ia ł z ie lonego p o ję c ia  k im  je s t K ry s ty n a , a le n ie  
m ru g n ą w szy  o k ie m  o d p a r ł, że n ie  w y k lu c z a  te j e w en tua lnośc i. 
[W tedy d z ie n n ik a rz  zaczął m ó w ić , (d.c.n.)

R . G O N T A R Z

w y s tę p o w a n ia  w y łą c z n ie  g ro b ó w  k o ­
b ie c y c h , z ty p o w y m  d la  Ito b ie t  w y ­
p o sa żen ie m , ja k  ozdofoy z  b rą zu  
i  że laza , b u rs z ty n y , p a c io rk i s z k la ­
ne, z a p in k i, p rz ę ś lik i, n ie  m a  

p u ją  tu  na  p rz e m ia n  g ro b y  po n a to m ia s t ś lad ó w  b ro n i.  A n a liz a  
J- - ,  s .ą tk o w  ko s tn y ch  w s k a z u je  ró w -

W ZDa- n ież n a k o b ie ty . O d rę b n e  c m e n ta ­
rz y s k o  d la  k o b ie t  m a  c h a ra k te r  r y ­
tu a ln y ;  ś w ia d c zy  te ż  o  w y s o k ie j ro li  
k o b ie t  w  ó w c zes ny m  sp o łe cze ń stw ie  

tn  ró w n ie ż  g ro b y , p rz y p o m in a  -  
in n y c h  te re n ó w  —  

ię  sw ą okaza łoś c ią  
g ro b o w ce  w o d zó w . B y ć  m oże p ó ź­
n ie js ze  b a d a n ia  p o zw o lą  w y ja ś n ić  

żelaza, zag a d k ę  ..A m a z o n e k ”  z K le s ze w a

p ie ln ic o w e  i  ja m o w e , 
d a n y c h  o s ta tn io  g robach  zn a le ­
z iono  bogate  w yposażenie  —  o - 
b ok  naczyń , ozdoby i  z a p in k i 
—  f ib u le  z b rązu  in k ru s to w a n e  jące* znane 
s re b rem . Są też szczą tk i szka - wyróżniające 
tu łe k  z o k u c ia m i i  b a rdzo  m i­
s te rn y m i zam eczkam i

— S T R O N A  2
I  -

M u z e u m
Pomorza Zachodniego

-  atrakcją turystyczną
S Z C Z E C IN  P A P . N a  P om o ­

rz u  Z a c h o d n im  p e łn ia  sezonu 
tu ry s ty c z n e g o . W  Szczecin ie  t y  
siące w y c ie c z k o w ic z ó w  z c a łe j 
P o ls k i o raz g ru p y  tu ry s tó w  za­
g ra n ic z n y c h  —  p rze w ażn ie  
S k a n d y n a w ó w  i  o b y w a te li N R D  
z w ie d za ją  m ias to , z a b y tk i a r -  
c n ite k tu ry  s ło w ia ń s k ie j i  w y ­
s ta w y , k o rz y s ta ją  z p rze jażd że k  
s ta tk a m i „b ia łe j f lo ty ” .

D u ż y m  p ow o d zen ie m  c ieszy 
ń ę  M uzeum  P om orza  Z achod ­
niego. C odzienn ie  przez sale 
w y s ta w o w e  p rz e w ija  się ok. 2 
tys . osób, a w  d n i św ią teczne
—  ponad 3,5 tys. osób. N a j­
w iększe  za in te re sow an ie  budzą  
ekspo na ty  p rze ds ta w ia jące  ro z ­
w ó j m o rs k ie j g o sn o d a rk i s ło ­
w ia ń s k ie j p rzed  1000 la t  o ra z  
w ys ta w a  p n . „ K u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j” .

W  b ieżą cym  ro k u  M u ze u rri 
P om orza  Z achodn iego  z w ie d z i­
ło  ju ż  ponad 85 tys . osób.

W  S O C Z I p rz e b y w a  g ru ­
pa s p e c ja lis tó w  p o lsk ich , 
uczestn icząca  w  o db io rze  
te c h n ic z n y m  „K o m e ty ”  —  
p ie rw szego  w o d o lo tu , za­
k u p io n eg o  przez P o lskę  w  
Z w ią z k u  R a dz ieck im .

N a  zd jęc iu : Na p o k ła ­
dz ie  „ K o m e ty ”  (od le w e j) : 
p rz e d s ta w ic ie l z jednocze ­
n ia  ż e g lu g i rzeczne j M a­
r ia n  D il iń s k i ,  ra d z ie c k i ka  
p ita n  G ir i  T e re n tie w , p o l­
s k i m e c h a n ik  A d a m  T y m -  
czyszyn  i  zastępca d y re k ­
to ra  Z e g lu ę i S zczec ińsk ie j 
C zes ław  R a czkow sk i.

C A F  —  T A S S

Fiołek rekordzista
O P O L E  P A P . T y p o w y  f io łe k  

a lp e js k i m a  p ięć  k w ia tó w ;  cza­
sam i m ożna  spotkać egzem­
p la rz  o 30 k w ia ta c h . N a to m ia s t 
s trze le ccy  o g rod n icy  w y h o d o ­
w a l i  o s ta tn io  na  s p e c ja ln y m  
to r f ie  —  bez d o n icze k  —  okaz 
o  106 k w ia ta c h !

F io łe k -g ig a n t b ud z i z ro zu m ia  
ły  p o d z iw . Z d an ie m  fa c h o w ­
có w  n ie  je s t w yk lu c z o n e , że w  
S trze lcach  ju ż  n ie d łu g o  uda 
się w yh o d o w a ć  f io łk i  a lp e js k ie  
o 150 k w ia ta c h .

Podzlękoware
W S Z Y S T K IM  IN S T Y T U  

C JO M , O R G A N IZ A C J O M  
S P O Ł E C Z N Y M , P L A C Ó W  
K O M  D Y P L O M A T Y C Z ­
N Y M , O R A Z  B R A T N IM  
R E D A K C J O M  Z  ZSRR, 
N R D , CSRS I  J U G O S Ł A ­
W I I  S E R D E C Z N IE  D Z IĘ ­
K U J E M Y  Z A  N A D E S Ł A ­
N E  P O Z D R O W IE N IA  Z 
O K A Z J I  Ś W IĘ T A  22 L IP ­
C A

—  R E D A K C J A  
„K U R IE R A ”

T łu s te  la ta
szczecińskiego rzemiosła

S Z C Z E C IN  P A P . —  Po la tach  
c h u d y c h  d la  rze m io s ła  n a s tą p ił 
o s ta tn io  na  P om orzu  Z a ch o d ­
n im  znaczny je go  ro z w ó j.

W  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  is tn ie je  a k tu a ln ie  —  3 300 
w a rs z ta tó w  z a tru d n ia ją c y c h  po 
n ad  6 700 osób, z czego o k . 
1 350 —  to  u czn io w ie . N a jw ię ­
c e j w a rs z ta tó w  p o w s ta je  w  g ru  
p ie  rze m io s ł b u d o w la n y c h , n a ­
to m ia s t n a jw ię k s z y  w z ro s t za ­
tru d n ie n ia  w y k a z u ją  rze m io s ła  
spożyw cze .

W  o sta tn ic h  la ta c h  z a zn a c zy ł się 
ró w n ie ż  w zro s t e k s p o rtu  w y ro b ó w  
rze m io s ła  — w  1965 r .  w a rto ś ć  je g o  
w y n o s iła  492 tys . z ł;  w  1966 r .  p rze ­
k r o c z y ła  ju ż  4 203 tys . z ł.

W  w ie lu  m ie js co w o ś c ia ch  p o w s ta ­
ją  n o w e  w a rs z ta ty  a ta k ż e  i p a w i­
lo n y  rz e m io s ła . W  u b . ro k u  S p ó ł-  
o z ie lc z y  B a n k  R ze2niosła u d z ie l i ł  
n a  te c e le  e k . 23 m in  z ł k r e d y tó w .

P la n y  p rz e w id u ją  m .in . p o w ­
s tan ie  z a k ła d ó w  k o w a ls tw a  
zdobniczego, s z k u tn iczych , ce­
r a m ik i sz lache tne j i w y ro b u  pa 
rr .ią te k  re g io n a ln y c h . W  dz iedz i 
n ie  u s ług  — w  z w ią z k u  z ro z­
w o je m  tu r y s ty k i m o to ro w e j —  
rozszerzona zostan ie  sieć z a k ła ­
d ów  m e c h a n ik i m o to ry z a c y jn e j,  
Kla c h a rs tw a  sam ochodow ego i 
' ’k ie rr . ic tw a .

„Strykowlanka”
e k s p o rtu je

Ł Ó D Ź  P A P . Ze S try k o w a , 
w o j.  łó d z k ie , w ę d ru ją  w  ś w ia t 
—  m .in . do A n g li i ,  S ta n ó w  Z je  
dnoczonych , H o la n d ii —  sam o­
c h o d z ik i i in n e  p o ja zd y  w y ra ­
b iane  z d re w n a . Roczna w a r ­
tość p ro d u k c ji tego ty p u  zaba­
w ek. w y k o n y w a n y c h  w  spó ł­
d z ie ln i p ra c y  „S try k o w ia n k a ”  
o s iąga  9 m in  z ł.

W y j a z d o w e  
posiedzenie 

Prezydium WIKFiT
W c z o ra j w  T rze b ieży , No 

w y m  W a rp n ie  i  P o licach  
o d b y ło  się w y ja z d o w e  
posiedzenie  P re z y d iu m  
W K K F iT .  W  T rze b ieży  te ­
m a tem  o b rad  b y ła  ocena 
s tan u  p rz y g o to w a ń  do n a j­
w ię k s z e j o g ó ln o p o ls k ie j im  
p rezy  —  IV  C e n tra ln e j 
S p a rta k ia d y  w  ż e g la rs tw ie , 
k tó ra  odbędzie  w  d n ia ch  
6— 12 s ie rp n ia  b r. na w o ­
dach  Z a le w u  S zczecińsk ie ­
go.

P re z y d iu m  p o z y ty w n ie  
o cen iło  obecny s tan  p rz y ­
g o to w a ń  do im p re zy , acz­
k o lw ie k  is tn ie ją  pew ne 
n ied o c ią gn ię c ia  w y n ik łe  z 
n ie d o trz y m a n ia  zo bo w ią ­
zań przez PR N  w  Szcze­
c in ie . Zostaną  one je d n a k , 
ja k  w y n ik a ło  z w y p o w ie ­
d z i p rz e d s ta w ic ie la  P PR N  
w  k ró tk im  te rm in ie  u su ­
n ię te .

W  w y ja z d o w y m  posie ­
d zen iu  u d z ia ł w z ię li n. in . 
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
W K K F iT  —  H e n ry k  K o z ­
ło w s k i oraz se k re ta rz  p od ­
k o m is ji S po rtu , K u l tu r y  
F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i K W  
P Z P R  —  B o le s ła w  Szude- 
ra . (d ym )
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i  .ß» Traged ia  arabsk ich  uchodźców  oczam i korespondenta
„L e  N ouve l O bserva teur ’

M a  - e :ü:o ösStäi
B R U D N O S Z A R A , P Ł Y T K A  R Z E K A  J O R D A N  W IJ E  S IĘ  

S K R Ę T A M I U  P O D N Ó Ż A  S T R O M E J S K A R P Y , Z A  K T Ó R Ą  
N IE  M A  N IC  P O Z A  B E Z K R E S N Ą , R O Z Ż A R Z O N Ą  O D  S ŁO Ń ­
C A  P U S T Y N IĄ . JE SZC ZE  P R Z E D  K IL K U  M IE S IĄ C A M I N IE ­
W IE L U  M O Ż N A  B Y Ł O  S P O T K A Ć  L U D Z I  N A  T Y M  P U S T Y N ­
N Y M  O B S Z A R Z E . D Z IS IA J , CO  K R O K  W Z N O S Z Ą  S IĘ  N A  
P IA S K U  N A M IO T Y , W  K T Ó R Y C H  S Z U K A J Ą  S C H R O N IE N IA  
P R ZE D  Ż A R E M  I  P Y Ł E M  T Y S IĄ C E  U C H O D Ź C Ó W  —  R O Z­
B IT E  R O D Z IN Y , Z A G U B IO N E  D Z IE C I, O S A M O T N IE N I S T A R ­
C Y , L U D Z IE  G Ł O D N I, M D L E J Ą C Y  Z  G O R Ą C A  W  D Z IE Ń  
A  D R Ż Ą C Y  Z  Z IM N A  N O C Ą .

„Ż A Ł O S N E  P O C H O D Y  prze ­
k ra c z a ją  J o rd a n  —  p isze  kores­
p on de n t fra n c u s k ie g o  ty g o d n ik a

O B S E R W A T O R Z Y  O N Z
o g lą d a ją  z b u rz o n y  m ost na  
rzece J o rd a n  po  k tó r y m  
p rze do s ta ją  się na  d ru gą  
Stronę rz e k i u chodźcy  a rab  
scy w y p ę d z e n i p rzez  iz ra e l 
sk iego  o ku p a n ta .

(C A F  —  U m fa x )

Uprzemysłowienie KRL-D

W  dwa iafa  
- 1 2 0  fabryk
70 N O W Y C H  F A B R Y K  p rz e m y s łu  

m e ta lo w e g o  i m a szy no w eg o  u ru c h o ­
m io n o  w  u b ie g ły m  r o k u  w  K o re a ń ­
s k ie j R e p u b lic e  L u d o w o -D o m o k ra -  
t y c z n e j.  W  ro k u  b ie ż ą c y m  ta  g a łą ź  
w y tw ó rc z o ś c i w zb o g a c i się o d a l­
szy ch  50 f a b r y k .  S ą to  p rz e w a ż n ie  
m a łe  i ś re d n ie  z a k ła d y , n a s ta w io n e  
n a  s p e c ja liz a c ję  w  w y tw a rz a n iu  
je d n e g o  lu b  n a jw y ż e j k i lk u  a r t y ­
k u łó w . W p r a w d z ie  w  ty m  ro k u  l ic z ­
b a  n o w o  u ru c h a m ia n y c h  o b ie k tó w  
w  p rze m y ś le  m a s z y n o w y m  je s t  
m n ie js z a  od ze s z ło ro c zn e j, a le  n a ­
k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  te j  g a łę z i są 
o  80 p ro c . w y ż s z e , p o n ie w a ż  b u d u je  
s ię  f a b r y k i  b a rd z ie j no w o cze sn e  i  o 
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n y m  p ro g ra ­
m ie  p ro d u k c y jn y m , a  w ię c  zn a c z ­
n ie  d roższe .

W e d łu g  ź ró d e ł ra d z ie c k ic h , f a b r y ­
k i  m a szy n  K R L - D  są ju ż  w  s ta n ie  
za s p o k o ić  n a jb a rd z ie j p o d staw o w e  
p o tr z e b y  sw ego k r a ju  w  za k re s ie  
sp rzę tu  in w e s ty c y jn e g o  ta k ic h  d z ia ­
łó w , ja k  e n e rg e ty k a , p rz e m y s ł m e ­
t a lo w y  i c h e m ic z n y , tra n s p o r t  k o ­
le jo w y  o ra z  ro ln ic tw o .

(A R —W E Z )

Z dnia na dzień

A m e r y k a ń s k i
styl u m ieran ia
W E D Ł U G  O F IC J A L N Y C H  D A N Y C H , O P U B L IK O W A N Y C H

W  S A J G O N IE , W  C IĄ G U  P IE R W S Z E G O  P Ó Ł R O C Z A  B R . N A  
P O L A C H  B IT W Y  W  W IE T N A M IE  Z G IN Ę Ł O  5172 A M E R Y ­
K A Ń S K IC H  W O JS K O W Y C H , A  33 308 O D N IO S Ł O  R A N Y . 
C A Ł Y  R O K  U B IE G Ł Y  N A T O M IA S T  Z A M K N Ą Ł  S IĘ  PO 
S T R O N IE  A M E R Y K A Ń S K IC H  S T R A T  C Y F R A M I 5 008 Z A B I ­
T Y C H  I  30 093 R A N N Y C H . D A N E  T E  N IE  O B E J M U J Ą  W O J­
S K O W Y C H  Z M A R Ł Y C H  Z  D A L A  O D  F R O N T U , W S K U T E K  
C H O R Ó B  T R O P IK A L N Y C H  C Z Y  W Y P A D K Ó W .

T A K  W IĘ C  a rm ia  a m e ry k a n -  g»a c h  > ry ż o w is k a c h  W ie tn a m u ?  N ie  

ska w  W ie tn a m ie  n o tu je  w  g K - S T ' ?  ¿ S f l S Z Z i  
ty m  ro k u  s t ra ty  co n a jm n ie j p rze d  d a ls z y m  s p a d k ie m  p o p u la r-  
D W U K R O T N IE  W Y Z S Z E , a n i-  n °ś c i a d m in is t ra c ji  p re z . Johnsona  

in  m k i i  n h i r n h m j M n łn  w  ro k u  p o p rz e d z a ją c y m  w y b o r y  z e il W  TOK U  u o ie g iy m . m a to  p re z y d e n c ^ te , je szc ze  b a rd z ie j u - 
tego : po ra z  p ie rw s z y  ty g o d -  t r u d n ia ją  s p e łn ie n ie  p o s tu la tó w  g e­
m o w e  w y k a z y  s tra t  sys tem a- n e ra ia  W e s tm o re la n d a  w  s p ra w ie

w y s y łk i d o d a tk o w y c h  d y w iz ji  
P ó łw y s e p  In d o c h iń s k i. S tą d  w z m o ­
ż o n y  n ac isk na a z ja ty c k ic h  s a te li­
tó w  U S A , b y  w  w ię k s z y m  n iż  do ­
l ' d  s to p n iu  d o s ta rc z a li ta n ie g o  m ię -  

a rm a tn ie g o  d la  a m e ry k a ń s k ie j

ty c z n ie  w y k a z u ją  o s ta tn io  w ię ­
c e j p o le g ły c h  A m e ry k a n ó w ,  
a n iż e li ż o łn ie rz y  m a rio n e tk o ­
w e j a r m i i  s a jg o ń s k ie j. Jest to  ^  ____  ___
o c z y w is ty  w y n ik  fa k tu ,  iż  g łó w  m a c h in y  w o js k o w e j w  u s a . 
n y  c ię ża r p ro w a d ze n ia  w o jn y  
ponoszą obcy in te rw e n c i.

O J E J  R O Z M IA R A C H  dają 
W O J N A  w  W IE T N A M IE  p rz e s ta -  dokładne wyobrażenie liczby  

je  b y ć  m a rg in e s o w ą  „ a k c ją  p o rz ą d - opublikowane W Sajgonie  —  
k o w ą ”  p ro w a d z o n ą  w  o d leg łoś c i ej ek ty w y  Wojsk „sojuszni- 
w ie lu  ty s ię c y  m il  od w y b rz e ż y  J , ,, ,  • ,  .
,  m e r y k i,  a  s ta je  się  s p ra w ą  ży w o  Czych" (a Wiąc łącznie Z m ano  
o b ch o d ząc ą  k a ż d ą  ro d z in ę  a m e ry -  ne tkow ym i W ojskami sajgoń- 
k a ń s k ą . Jakże_ b o w ie m  in a c z e j r o -  sk im i) szacowane są na 1,1 m i­

liona ludz i —  bez 40 000 załogi 
V I I  f lo ty

z u m ie ć  z a rz ą d z e n ie  D e p a r ta m e n tu  
O b ro n y  U S A , z w a ln ia ją c e  od s łu żb y  
f ro n to w e j ty c h , k t ó r z y  u t r a c i l i  ju ż  a m e ry k a ń s k ie j 
kogoś z  n a jb l iż s z e j r o d z in y  w  d ż u n -  ~

Wielka i mała polityka

K i s z t r a i s  v e s s l a
N A W E T  Ś L U B  I  W E S E L A  M O G Ą  S IĘ  C Z A S E M  O K A ­

Z A Ć  N IE B E Z P IE C Z N E  d la  w ła d c ó w  n ie k tó ry c h  m ło d y c h  
p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h ... P re zyd e n t G ó rn e j W o lty  Jam eogo zo­
s ta ł o ba lo ny  przez zam ach s tanu , k tó reg o  u zasa dn ie n iem  b y ­
ło  w y s ta w n e  p rz y ję c ie  z o k a z ji jego  p o w tó rn e g o  ożenku. De­
m o n s tro w a n y  p rz y  te j  o k a z ji lu k s u s  w y d a ł się m ieszkańcom  
k ra ju  n ie  do pogodzenia  z nędzą p a n u ją c ą  w  te j p ry m ity w ­
n e j d a w n e j k o lo n ii fra n c u s k ie j.  Z  tego też  zapew ne w zg lę ­
du  p re zyde n t W yb rze ża  K ośc i S ło n io w e j, F e lix  H o up h ou e t- 
B o ig n y  —  s łuszn ie  z resztą  w  C z a rn e j A fry c e  u w aża n y  za 
je d n ą  z g łó w n y c h  p od pó r n e o k o lo n ia liz m u  n a  ty m  k o n ty ­
nencie  —  z o rg a n iz o w a ł z a ś lu b in y  s w o je j c ó rk i z synem  za­
m ord ow an e go  n ie d a w n o  p re z y d e n ta  Togo, E lp id io  O ly m p io  
w ... G enew ie.

M ieszka ńcy  tego  m ia s ta  z p rzekąsem  k o m e n to w a li to  w y ­
darzen ie , n ie  szczędząc u w a g  na  te m a t u ż y tk u , ja k i w  n ie ­
k tó ry c h  p a ń s tw a ch  a fry k a ń s k ic h  ro b i się z fu n d u s z ó w  pom o­
cy  d la  k ra jó w  s łabo  ro z w in ię ty c h . Prasa s z w a jca rska  na 
p rz y k ła d  p ro te s to w a ła  p rz e c iw k o  w ie lo g o d z in n y m  tra n s m i­
s jo m  m ie js c o w e j T V  z u roczys tośc i w e se lnych . G enewscy 
te le w id z o w ie  b y l i  ś w ia d k a m i n ie  ty lk o  c e re m o n ii za ś lub in  
n a jp ie rw  w  k a to lic k im  kośc ie le  św. Józefa , a n as tępn ie  w  
u rzę dz ie  s tan u  cy w iln e g o , a le  i o b ia d u  d la  250 gości i ko la ­
c j i  d la  150 gości —  p rz e w a ż n ie  pochodzących  z  za cho dn ie j 
A f r y k i  i  s p e c ja ln ie  p rz y b y ły c h  do G en e w y  w y n a ję ty m i w  
ty m  ce łu  sa m o lo ta m i. P o lic ja  ro z to czy ła  k o rd o n  d oo ko ła  re ­
s ta u ra c ji p a rk o w e j, w  k tó re j o d b y ły  s ię  p rz y ję c ia , s p ra w n ie  
k ie ru ją c  ru ch e m  d z ie s ią tk ó w  c a d illa c ó w  i  o pance rzonych  
o g ro m n y c h  m ercedesów , w io zą cych  obw ieszone  b ry la n ta m i 
p an ie  z W ybrzeża  K o ś c i S ło n io w e j, z Togo  i  z sąs iedn ich  
k ra jó w , o ra z  tow arzyszących  im  d y g n ita rz y .

J A K  S IĘ  Z R E S Z T Ą  O K A Z A Ł O , p rze ds ię w z ię te  p rzez  po­
l ic ję  ś ro d k i ostrożnośc i n ie  b y ły  b y n a jm n ie j zbędne. Z a  k o r­
donem  z g ro m a d z ili s ię  s tu d iu ją c y  w  S z w a jc a r ii s tud e nc i 
a fry k a ń s c y , g łośno d a ją c  w y ra z  o b u rz e n iu  z pow o d u  k o n tra ­
s tu  m ię d z y  ty m  fe u d a ln y m  p rz e p y c h e m  a u b ó s tw e m  i  zaco 
fa n ie m  ic h  ro d z inn e go  k ra ju ...  (j.o .)

P a c y f ik u  i  40 000 ż o łn ie rz y  
U S A  w  S y ja m ie . B lis k o  p o ło ­
w ę  ty c h  s i ł  —  d ok ła d n ie  
465 000 lu d z i —  s tan o w ią  A m e­
ry k a n ie .  W a rto  jeszcze dodać, 
że w e d łu g  o ceny  a m e ry k a ń ­
s k ie j,  s i ły  F ro n tu  W yzw o le n ia  
N a ro do w e go  w  P o łu d n io w y m  
W ie tn a m ie  w yn oszą  obecnie  
o ko ło  296 000 ty s ię c y  —  a w ię c  
z a le d w ie  p o ło w ę  e fe k ty w ó w  a -  
m e ry k a ń s k ic h  i  je d n ą  c zw a rtą  
s i ł  „s o ju s z n ic z y c h ". ( t. s.)

Wolna konkurencja
— z wyjątkami...
S W E G O  C Z A S U  sensację  na 

ska lę  ś w ia to w ą  w z b u d z iła  w ia  
dom ość, że ra d z ie c k ie  za k ład y  
b u d o w y  m a szyn  zam ie rza ją  
uczes tn iczyć  w  ro zp isan ym  
przez  rzą d  U S A  p rz e ta rg u  na 
b ud ow ę  trz e c h  p o tę żnych  tu r ­
b o g e n e ra to ró w  d la  w ie lk ie j 
e le k t r o w n i w o d n e j,  p rz y  za­
p orze  G ra n d  C oulee  na rzece 
C o lu m b ia . P o n ie w a ż  p rz e ta rg  
m ia ł p o c z ą tk o w o  b y ć  d estęp- 
n y  d la  w s z y s tk ic h , am basada 
ra d z ie cka  w  W a szyn g to n ie  p o ­
p ro s iła  o  b liższe  in fo rm a c je  na 
te m a t w a ru n k ó w .

R y c h ło  je d n a k  o kaza ło  się, 
że s ła w io n a  w  A m e ry c e  ś w ię ­
ta  zasada w o ln e j k o n k u re n c ji 
p od lega  z n a m ie n n y m  o g ra n i­
czen iom  —  a d m in is tra c ja  am e­
ry k a ń s k a  p o s ta n o w iła , że do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  o p ra w o  bu 
d o w y  n a jw ię k s z y c h  na  św iecie  
tu rb o g e n e ra to ró w  s tanąć  m ogą 
w y łą c z n ie  f i r m y  a m e ry k a ń s k ie  
—  n a w e t za d roższą  cenę... (jo )

„ L E  N O U V E L  O B S E R V A ­
T E U R ” . —  N a w ie ż y  s tra ż n i­
czej ż o łn ie rz  iz ra e ls k i w  pan ­
te rce  o p ie ra  s ię  o  k a ra b in  m a ­
szynow y. U  s tóp  w ie ż y  in n i żo ł­
n ie rze  w  ro z p ię ty c h  b a tt le  d re s- 
sach o b rz u c a ją  p o g a rd l iw y m i 
s p o jrz e n ia m i posuw a jącą  s ię  na  
p rzó d  ko lu m n ę  uchodźców .

Zam ieszan ie , p łacz, n iedo la , 
p o tw o rn e  o b razy ! —  c iągn ie  da 
Jej s w ó j t ra g ic z n y  op is  re p o r­
te r  „L e  N o u ve l O b se rva te u r”  —  
U chodźcy  z a b ra li z  sobą co t y l ­
ko m o g li. K to ś  n ies ie  lu s trza ne  
d rz w i sza fy , k toś in n y  d źw ig a  
m aszynę do  szycia , jeszcze k toś 
z a rz u c ił sobie  na  p le c y  m a te rac , 
a je g o  tow arzysz  m a zaw ieszo­
n y  na szy i w ia n e k  ce bu li. 
K i lk u  m ężczyzn p o d trz y m u je  
za ra m io n a  na  w p ó ł s p a ra liż o - 
v. aną s taruszkę , k tó ra  p łacze  
i be łkocze coś n iez rozu m ia le . 
K o b ie ty  p od a ją  sobie  z r ą k  do 
rą k  p rze rażone  dz iec i, ro z le ga ją  
się o k rz y k i:  „S k ą d  jesteś? Z 
N ablus?  Czy w id z ia łe ś  mego 
b ra ta  K h a le d a ? ”  Spod g ó ry  to ­
b o łó w  w y z ie ra ją  tw a rz e  m o kre  
od po tu , o b łę d n ym  w y ra z ie . Pa 
trz ą  na  m n ie  w ie lk ie ,  czarne 
oczy dz iec i, ^rozszerzone n ad ­
m ie rn ie  ja k  oczy p ta k ó w  sch w y 
ta n y c h  w  s id ła .

N ie k tó rz y  uchodźcy n ie  m o ­
gą d łu ż e j w y trz y m a ć  w  p ro w i­
zorycznych  n am io ta ch , bez je ­
dzen ia  i  w o d y . J o rd an ia , w  k tó  
re j się s c h ro n il i może się z n i­
m i p o d z ie lić  ty lk o  sercem  i  n i­
czym  w ię c e j.

N a jle p ie j zagospodarow ane te ­
re n y  jo rd a ń s k ie  za ga rn ą ł o k u ­
pan t, dochód n a ro d o w y  k ra ju  
z m n ie js z y ł się o p onad  50 proc. 
N ie k tó rz y  uchodźcy p ró b u ją  
w ró c ić  na zachodn i b rzeg  J o r­
danu , u w aża ją c  to  za zu pe łn ie  
n a tu ra ln e , p rzec ież to  ic h  k ra j,  
ta m  ż y li od  d z ie s ią tk ó w  i  se­
te k  la t  ic h  o jc o w ie  i  p ra d z ia ­

d ow ie . A le  d ro ga  je s t zagro ­
dzona. „Ż o łn ie rz  iz ra e ls k i —i 
o p is u je  ko re spo nd e n t „L e  N o u- 
\  e l O b se rva te u r”  —  o d trą ca  
g w a łto w n ie  cz ło w ie ka , k tó r y  
chce p rze jść  na zachodn i brzeg 
rze k i. „P re cz  stąd, psie  —  w o la  
doń  po a ra bsku  —  to  ju ż  n ie  
je s t tw ó j k r a j ! ”  T łu m  zg rom a­
d zony  pod  ska rp ą  w y d a je  po­
m ru k  g n ie w u . „P re c z  s tąd , k re ­
ty n ie !”  —  k rz y c z y  znów  żo ł­
n ie rz . W e w sz y s tk ic h  oczach 
w id z ę  b ły s k  n ie n a w iśc i. N apię ­
c ie  w zras ta , a ponad  n aszym i 
g ło w a m i k lekocze  se ria  z ka-^ 
ra b in u  m aszynow ego” .

K A Ż D Y  D Z IE Ń  p rzyn os i n o ­
w e  tra g e d ie  na B lis k im  W scho­
dzie, każdego jd n ia  z rozpaczo­
ne  m a tk i szu ka ją  zagubionych ’ 
dz iec i, a  s ta rc y  u m ie ra ją  z w y ­
c ieńczen ia . D ra m a t ty m  o k ru t ­
n ie jszy , że  je s t d z ie łem  n a ro ­
du, k tó re g o  p rz e d s ta w ic ie le  sa­
m i ja kże  n ie d a w n o  sz li n a  
śm ie rć , popędzan i k o lb a m i ka ­
ra b in ó w  i  o b rzuca n i w y z w is k a ­
m i, J a k  in fo rm u je  h a m b u rs k i 
ty g o d n ik  „D e r  S p iege l” , na  
w ieść o  zw yc ię s tw a ch  a rm ii 
iz ra e ls k ie j ode g ran o  w  f i lh a r ­
m o n ii w  T e l A w iw ie  I X  s ym fo  
n ię  B ee thovena, kończącą s ię  
s c h ille ro w s k ą  „O d ą  do  rado ­
śc i” . A le  S c h ille r  w  sw e j o dz ie  
w z y w a ł „m il io n y ” , aby „z w a r­
ły  się w  b ra te rs k im  u śc isku ” ...- 

(m .j.)

D la c z e g o  
przed national 

Gallery?
W Ł A D Z E  P O R Z Ą D K O W E  

L o n d y n u  za a la rm ow a n e  są sy­
tu a c ją , p a n u ją cą  na T ra fa lg a r  
S qua re  p rze d  N a tio n a l G a lle ry ,  
gdz ie  zg rom adzone są n a jw sp a ­
n ia lsze  d z ie ła  s z tu k i, będące w. 
p os ia d an iu  W . B ry ta n ii.

W  p o b liż u  gm achu  G a le r ii 
zb ie ra ją  s ię  t łu m n ie  n ie  ty lk o  
d łu g o w ło s i b itn ic y ,  a le  p rz e ­
różne  m ę ty  ze ś ro d o w is k a  p rze  
stępczego. Jest to  ty m  b a rd z ie j 
n iep o ko jące , że w  o s ta tn ic h  la ­
ta ch  m ia ły  m ie js c e  zu ch w a łe  
Icradzieże o b ra z ó w  w  G a le r ii.

(3)

Chemia Polski i  CSPxS

Zjednoczenia między sobą
P IĄ T Y  J U Ż  R O K  R O Z W IJ A J Ą  B E Z P O Ś R E D N IĄ  W S P Ó Ł ­

P R A C Ę  z je dnoczen ia  p rz e m y s łu  farm aceu tycznego  —  p o lska  
„P o lfa ”  i  czechosłow acka  „S p o fa ” . Z je d no czen ia  system atyczn ie  
w y m ie n ia ją  in fo rm a c je  o le k a c h  n ow o  w p ro w a d z a n y c h  na ry ­
n ek  o raz ty c h , k tó re  są w y c o fy w a n e  z p ro d u k c ji,  p rzedstaw ic ie -* 
le  o bu  zjednoczeń  zas iada ją  w  ra d ach  n a u k o w y c h  in s ty tu tó w  
p ra c u ją c y c h  n a d  fa rm a c e u ty k a m i i  a n ty b io ty k a m i.

P R Z E M Y S Ł Y  fa rm a c e u ty c z n e  obu  
k r a jó w  w y n io s ły  z te j  w s p ó łp ra c y  
sp o re  k o rz y ś c i, o b n iż a ją c  w  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  k o s z ty  u ru c h o m ie n ia  
p r o d u k c ji ,  w z g lę d n ie  s k ra c a ją c  t e r ­
m in y  w p ro w a d z e n ia  le k ó w  n a r y ­
n e k .

O s ta tn io  n a  s z la k  p r z e ta r ty  p rze z  
„ F  ->lfę”  i „ S p o fę ”  w e s z ły  n o w e  
z je d n o c z e n ia . P o ls k i „ E r g ” n a w ią ­
z a ł k o n ta k ty  z p a rd u b ic k ą  c e n tra lą  
p rz e m y s łu  o rg a n ic zn e g o  C S R S . P ro ­
b le m a ty k a  w s p ó łp ra c y  ty c h  z je d n o ­
cze ń  o b e jm u je  zagad -n ien ia  b ie żą c e  
i  p e rs p e k ty w ic z n e , z w ią z a n e  z  za­
m ie rz e n ia m i in w e s ty c y jn y m i w  za ­
k re s ie  b a rw n ik ó w  i  p ó łp ro d u k tó w , 
ś ro d k ó w  p o m o c n ic zy c h  d la  w łó k ie n ­
n ic tw a  o ra z  ż y w ic  ep o k s y d o w y c h .

P o ls k ie  Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  
R a f in e r i i  N a f t y  n a w ią z a ło  b liżs ze  
k o n ta k ty  z  b liź n ia c z ą  o rg a n iz a c ją  
w  C S R S , m a ją c ą  s ie d z ib ę  w P r a ­
dze . P rz e d m io te m  p ro w a d z o n y c h  
o b ec n ie  d y s k u s ji i  u zg o d n ie ń  je s t  
w y b ó r  o d p o w ie d n ic h  i  n a jb a rd z ie j  
e k o n o m ic z n y c h  m e to d  w  te c h n o ­
lo g ii  r a f in e r y jn e j  i  p e tro c h e m ic z ­
n e j o ra z  p o d z ia ł za d a ń  w y tw ó r ­
czy ch  i k o o p e ra c ja  p r z y  zagospoda­
ro w a n iu  n ie k tó ry c h  p ó łp ro d u k tó w  
c h e m ic z n y c h .

W s p ó łp ra c ę  n a w ią z a ły  ró w n ie ż  
z je d n o c z e n ia  p rz e m y s łu  n a w o zó w  
a z o to w y c h  —  p o ls k ie , z s ie d z ib ą  w  
K r a k o w ie  i  c z e c h o s ło w a c k ie  —  z sie  
d z ib ą  w  P a rd u b ic a c h ,

(AR—WEZ)

G d z ie  le ż ą  
Berm udy?

—  N A U K O W C Y  AM ERY«* 
K A Ń S C Y  p o s łu g u ją c  się n a j^  
n o w s z y m i u rz ą d z e n ia m i e le lM  
tro n ic z n y m i o ra z  k rą ż ą c y m i 
nad  Z ie m ią  s a te lita m i, zamie-r 
rz a ją  u s ta lić  d o k ła d n e  poło-* 
żenie  B e rm u d ó w . A rc h ip e la g  

te n  sk ła da  się  z 300 m a ły c h  
w yse pe k  o łą czn e j p o w ie rz c h n i 
49 km *. N ie w ie lk ie  ro zm ia ry , 
w y s p  zawsze s tw a rz a ły  p ro ­
b le m  d la  k a p ita n ó w  statków^ 
w  o d n a le z ie n iu  a rch ipe la gu ^  

O becn ie  S łużba  M a p  S i l  
Z b ro jn y c h  U S A  za m ie rza  z  
n ieo s ią g a ln ą  dotychczas p re ­
c y z ją  u s ta lić  p o łożen ie  300 w y  
sepek. D o pu szcza ln y  m a rg in e s  
n ie d o k ła d n o ś c i w y n o s i za led ­
w ie  30 m e tró w  n a  3 200 kra^ 

(NNT-PAI5



P O B ia a u STRONA 4E
C O D Z IE N N IE  R A N O  b ia  

ly  „p a saże r”  —  p ro m  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j m e l 
d u je  s ię  na  p rz y s ta n i w  
Ś w in o u jś c iu . W  c h w ilę  p o ­
te m  s z n u r sa m ochodów  
opa trzonych - szw edzką  re ­
je s tra c ją  rusza  „ w  P o l­
skę” . Z a in te re s o w a n ie  Szwe 
d o w  m o ż liw o ś c ią  spędze­
n ia  u r lo p u  lu b  w e eke n du  
w  n aszym  k ra ju  n ie  s ła b ­
n ie . K ie ro w n ik a  o d d z ia łu  
„O rb is u ”  w  Ś w in o u jś c iu  
Tadeusza  T A N A ' z a p y ta ­
liś m y  ja k  ocen ia  z p u n k tu  
w id z e n ia  swego p rze ds ię ­
b io rs tw a  m im .one t r z y  t y ­
godn ie  k u rs o w a n ia  p ro m u .

—  P rz e c ię tn ie  k o rz y s ta  z 
p ro m u  ponad  200 osób, w  
p ie rw s z y c h  re jsa ch  b y ło  
w ię c e j p o d ró żn ych , a le  w  
„s z c z y ta c h ”  s o b o tn io -n ie ­
d z ie ln y c h  i  u r lo p o w y c h  spo 
d z ie w a m y  się po  500 i w ię  
ce j osób (d o w io d ły  tego 
o s ta tn i p ią te k  i sobo ta) w  
k a ż d e j p od ró ży . O c z y w iś ­
c ie  ru c h  p o w ro tn y  n ie  je s t 
jeszcze z b y t w ie lk i,  lecz 
n ieb a w e m  i  w  ta m tą  s tro ­
nę będz>iemy m ie l i  k o m p le  
ty .  W  c ią gu  10 d n i k u r ­
so w an ia  p ro m u  p rz e w ió z ł 
on w ię c e j p o d ró ż n y c h  a n i­
ż e li w  ro k u  u b ie g ły m  p rz y  
ję liś m y  p rze z  c a ły  c ze r­
w ie c .

Rozbudowa muzeum 
zegarów słonecznych 
w Jędrzejowie
P R Z Y  J E D Y N Y M  w  k ra ju  

'm uzeum  zega rów  s łonecznych  
W  J ę d rz e jo w ie  zakończono b u ­
d o w ę  nowoczesnego p a w ilo n u  
w y s ta w o w e g o .

K o m p le ty  
tu ry s tó w  

na „G ryfie”
—  I lu  tu r y s tó w  z a trz y ­

m u je  s ię  na W yb rze żu ?
—  D y s p o n u je m y  ju ż  ok. 

400 m ie js c a m i w  Ś w in o ­
u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h . 
N ie  je s t to  w ie le  ja k  na 
nasze p o trz e b y , p rz y d a ło b y  
s ię  w ię c e j, choć b a rdzo  
v . ie lu  gości n ie  z a trz y m u ­
je  s ię  w  Ś w in o u jś c iu , n a ­
ty c h m ia s t ru sza jąc  w  d a l­
szą d rogę . D z ie n n ie  w y ­
rusza  z W yb rze ża  o k . 100 
sam ochodów . W  p ią tk i  i  so 
b o ty  p rz y je ż d ż a  ;v ie le  z o r­
g a n iz o w a n y c h  g ru p  w e e k ­
e n d o w ych . S po ro  je s t m ło ­
dz ieży , tu r y s tó w  p ieszych , 
a u to s to p o w iczó w .

—  J a k  ocen ia  P an  p o ­
łą czen ia  k o le jo w e  i  ’ o tn i-  
cze z p rom em ?

—  Z  ty m  n ie  je s t n a j­
le p ie j.  O ile  po łą cze n ie  ko  
le ; owe z K ra k o w e m  je s t 
dob re , o ty le  do W a rs z a ­
w y  p oc iąg  o d c h o d z i za 
późno  i  n ie  co dz ie n n ie . Do 
s k o n a ły  je s t także  a u tobus  
do G da ń ska . N a to m ia s t z 
k o m u n ik a c ią  lo tn ic z ą  m a ­
m y  k ło p o ty . N ie  k u rs u je  
jeszcze ob iecany  m ik ro b u s , 
a i  o d lo ty  o ra z  p rz y lo ty  
n ie  są s k o o rd y n o w a n e  z 
g o d z in a m i k u rs o w a n ia  

„ G r y fa ” .
—  J a k ie  są szanse p o l­

s k ic h  tu r y s tó w  na  o d w ie ­
dzen ie  S k a n d y n a w ii p ro ­
m em  „ G r y f ” ?

—  O becn ie  ja k  n a jle p ­
sze. O d 20 s ie rp n ia  na 
p ię c io d n io w e  w y c ie c z k i po 
ja d ą  ju ż  g ru p y  p o ls k ie . 
P ro g ra m  p rz e w id u je  z w ie ­
dzenie  Y s ta d t, M a lm ó  i 
K o p e n h a g i. S ąd z im y , że w  
ty m  ro k u  w  w yc ie czka ch  
ty c h  w e źm ie  u d z ia ł o k . 
2 000 osób, podczas gdy w  
ro k u  u b ie g ły m  w y je c h a ło  
500 osób.

R o z m a w ia ł:

ED . W IT U S Z Y Ń S K I

Liczby o nas

W  kwadratach na g ło w ą  
czyli lak  m ieszkam y?

P O Z U J Ą C E  do z d ję c ia  c ie lę -  
ta  ra s y  Je rsey  pochodzą z Z a ­
k ła d u  H o d o w li D o ś w ia d c z a ln e j 
Z w ie rz ą t P A N  w  P o p ie ln ie . 
Rasa ta  c h a ra k te ry z u je  się  
d ro b n ą  b ud ow ą, dużą  w y t r z y ­
m a ło śc ią  i  je s t n ie w y b re d n a  w  
doborze  p o k a rm u . B y d ło  J e r ­
sey, k tó re g o  m le k o  za w ie ra  toy  
s o k i p ro cen t tłu szczu  docho ­
dzący  n a w e t do 8 p ro c ., ro z ­
p rz e s trz e n iło  się w  ro z m a ity c h  
w a ru n k a c h  k lim a ty c z n y c h  i  
ś ro d o w is k o w y c h  od b ieg u na  do  
ró w n ik a .  D o P o ls k i sp row adzo ­
no  je  p rz e d  k i lk u  la ty  w  ce lu  
k rz y ż o w a n ia  z ro d z im y m i ra sa ­
m i.  C A F  —  M oroz

Mi e s z k a m y  lu ź n ie j 
i  w y g o d n ie j n iż 
p rze d  sześciu la ty .  

Do ta k ie g c  w n io s k u  p ro ­
wadzą . w s tę pn e  —  a le  
sp ra w dzo n e  w ie lo m a  ch w y  
ta m i k o m tro ln y m i —  w y ­
n ik i  sp isu  zasobów  m iesz­
k a n io w y c h , k tó re g o  d o k o -

n a ł w  ko ńcu  ub. ro k u  
G US.

N A  P O D S T A W IE  tego  spisu  
w  d n . 31 g ru d n ia  1966 r .  b y ­
liś m y  p o s ia d ac zam i ponad  4 
m in  b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h , 
p o n ad  7,7 m in  m ie s zk a ń  i 20,2 
m in  izb . P rz y  p o ró w n a n iu  
ty c h  in fo r m a c ji  z d a n y m i, k tó  
re  w p ły n ę ły  w  czasie spisu  
pow sze ch n e g o  w  1960 r .  o k a zu ­
je  się m . in ., że  lic zb a  m ie sz­
k a ń  w  o śro d k ac h  m ie js k ic h  
w z ro s ła  o 14,7 p ro c ., a izb  
w  m ie s zk a n ia c h  o 20,8 p ro c .

N a  w s i p rz y b y ło  w  ty m  cza­
s ie  5 p ro c . m ie s zk a ń , izb  zaś 
12,9 p ro c . W  s k a li o g ó ln o k ra ­
jo w e j m a m y  o 17 p ro c . w ię c e j 
izb , c z y li  że p rz y ro s t ic h  b y ł  
d w u k r o tn ie  w y żs zy  n iż  p rz y ­
ro s t o b y w a te li , co o czy w iś c ie  
o d b iło  się k o rz y s tn ie  n a za ­
g ęs zcze n iu  m ie s z k a ń . O b e cn ie  
n a je d n ą  iz b ę  w  m ie śc ie  p rz y ­
pad a  1,41 o b y w a te la , na w s i —  
1,66, podczas g d y  w  1960 ro k u  
o d p o w ie d n ie  w s k a ź n ik i w y n o ­
s iły  1,53 i  1.80.

C h o c ia ż  ro zp ię to ś ć  m ię d z y  
m ia s te m  i  w s ią  je s t  jeszcze  
w y ra ź n a , z p o ró w n a ń  sięga­
ją c y c h  w  dalszą i  b liżs zą  p rze  
szłość w y n ik a , że dys ta n s  m a ­
le je . P o d o b n ie  z m n ie js z a  się  
d y s p ro p o rc ja  w  s ta n ie  w a ru n ­
k ó w  m ie s z k a ln y c h  m ię d z y  p o ­
s z c ze g ó ln y m i w o je w ó d z tw a m i. - 
T a m , g d z ie  m ie s z k a ło  się n a j -  
c ia ś n le j n a s tą p iła  n a jw ię k s z a  
p o p ra w a . W s k a ź n ik  zagęszcze­
n ia  n a izb ę  n a jb a rd z ie j spad ł 
m ia n o w ic ie  w  w o je w ó d z tw ie  -  
k ie le c k im , lu b e ls k im , rze szo w ­
s k im , łó d z k im , k r a k o w s k im ,  
w a rs z a w s k im  o ra z  w  Ł o d z i.

O P T Y M IS T Y C Z N IE  p rz e d s ta ­
w ia ją  się ró w n ie ż  d a n e  d o ty ­
czące z w . p o p u la rn ie  w y g ó d . 
W  c ią g u  o s ta tn ic h  6 la t  w  m ia  
stach  lic z b a  m ie s zk a ń  w y p o ­
sa żo n yc h  w  w o d o c ią g  w zro s ła  
o 40 p ro c ., w  u b ik a c ję  o p rze ­
szło 54 p ro c ., w  ła z ie n k ę  o b li­
sko  77 p ro c ., w  g a z  o o k . 47 
p ro c ., w  c e n tra ln e  o g rze w a n ie  
przes z ło  d w u k r o tn ie  —  o 117 
p roc.

P o n ie w a ż  w  ty m  s a m y m  cza ­
sie  zasób m ie s zk a ń  w z ró s ł o 
14,7 p ro c ., w n io s e k  stą d , że 
ró w n ie ż  lo k a le  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie  szy b ko  się m o d e r­
n iz u ją  i  z d o b y w a ją  n o w oczes­
ne in s ta la c je .

W  P R Z E K R O J U  W O J E W Ó D Z  
K IM  n a jw y ż s z y  p rz y ro s t lic zb y  
m ie s zk a ń  w y p os ażo n y ch

W  ś w in o u js k im  k lu b ie  M P iK

Nie tylko prasa i kawa
M A Ł Y  A F IS Z  U M IE S Z C Z O N Y  p rz y  w e jś c iu  do k lu b u  

M ię d z y n a ro d o w e j K s ią ż k i i  P ra sy  w  Ś w in o u jś c iu  in fo rm u je  
p rz e c h o d n ió w  o c z y n n e j ta m  w y s ta w ie  rz e m io s ł a r ty s ty c z ­
n ych . K a ż d y  k to  ty lk o  w  lip c u  lu b  s ie rp n iu  o d w ie d z i k lu b  
w y jd z ie  o cza row a n y  e k sp o zyc ją , k tó ra  się z n a jd u je  w  trze ch  
sa lkach .

W  p o d z ie m ia ch  p a w ilo n u  zo r 
Jgam zowany zostan ie  d z ia ł ga­
s tro n o m ii,  w  k tó r y m  ekspono­
w a n e  będą  z a b y tk o w e  naczy ­
n ia  kuchenne , n a k ry c ia  s to ło ­
w e  o ra z  p rz e p is y  p rz y rz ą d z a ­
n ia  p o tra w  s ta ro p o ls k ie j k u c h ­
n i.  W  d a w n e j aptece z 1712 r. 
¡pow stan ie  d z ia ł fa rm a c e u ty c z ­
n y , a na zap leczu  b u d y n k u  —r 
Ogród z ie la rs k i.

W  m u z e u m  z n a jd u je  się je d e n  z 
n a jw ię k s z y c h  n a św ie c ie  zb io ró w  
z e g a ró w  s ło n e c zn y c h . L ic z y  on  o k .  
400 z e g a ró w  i  p rz y r z ą d ó w  as tro n o ­
m ic z n y c h  z ró ż n y c h  o k re s ó w . J e d ­
n y m  z  n a js ta rs z y c h  ek s p o n a tó w  je s t  
■ e g a r g w ia z d o w y  z  1524 r „  k t ó r y  b y ł  
W łasnością  s łyn n eg o  uczo n e go  —  
Ą p ia n u s a .

W  m u ze u m  z n a jd u je  się ta k ­
ie  z b ió r d z ie ł o  b u d o w ie  i  dzia  
la n iu  ze ga ró w  s łonecznych  oraz 
z  za kre su  a s tro n o m ii.  W śród  
ks ią ż e k  je s t k i lk a  „b ia ły c h  
k ru k ó w ” , n i. in . p ie rw sze  w y ­
d a n ie  d z ie ł M ik o ła ja  K o p e r­
n ik a .

W  n a jb liż s z y m  czasie rozpocz 
n ie  się prace  n ad  u rządzen iem  
tego  obozu, k tó r y  zostan ie  od ­
d an y  do u ż y tk u  ju ż  w  p rz y ­
s z ły m  ro k u . Z n a jd o w a ć  się on  
będzie  w  p o b liż u  sch ro n iska  
P T T K  w  U s trz y k a c h  G órnych , 
w  bezpośredn im  są s ied z tw ie  ob 
w o d n ic y  b ieszezadzK iej. Na o - 
g ro d z o n y m  obszarze ponad  3 ha 
—  gdzie  dop ro w a dzo na  ju ż  zo­
s ta ła  m . in . b ieżąca w o da  — p o -

O D  C Z T E R E C H  L A T  z in i ­
c ja ty w y  k ie ro w n ic z k i k lu b u  
M P iK  S ta n is ła w y  G a lc z a k  o d ­
b y w a  się d oroczn y  p oka z  p ra c  
u c z n ió w  k la s y  rz e m io s ł a r t y ­
s tyczn ych  p rz y  Z a sad n icze j
S zko le  Z a w o d o w e j G a s tro n o ­
m ic z n o -H a n d lo w e j. P rz y  te j 
w ła ś n ie  szko le  m a łże ń s tw o
p la s ty k ó w  pedagogów  Z o fia  i 
S ta n is ła w  K u g lin o w ie  od k i lk u  
la t  p ra c u ją  z m ło d z ie żą  u z d o l-

w s ta ną  ta k ie  o b ie k ty , ja k  ku ch  
n ia  tu ry s ty c z n a , b ud yne k  gospo 
darczy  z re ce pc ją , u rządzen ia  
sa n ita rn e , k io s k i spożywcze, 
bo iska  sportow e . Z a g ran iczn i 
tu ry ś c i będą tu  m o g li ro z b ija ć  
w ła sn e  n a m io ty , bądź ko rzys tać  
z u s ług  w y p o ż y c z a ln i tego sprzę 
tu.

W  p rzysz łośc i p rz e w id u je  się 
tu  w y b u d o w a n ie  ró w n ie ż  dom - 
k ó w  ca m p ing o w ych .

n io n ą  a rty s ty c z n ie , k tó ra  b a r ­
dzo często p rzez  p rz y p a d e k  
t r a f ia  do k la s y  rz e m io s ł gdyż 
p rz y ję c ie  do tego o d d z ia łu  od ­
b y w a  się bez e gza m in u  w s tę p ­
nego z ry s u n k u , o b o w ią z u ją ­
cego ja k  w ia d o m o  p rz y  nabo ­
rze  do  szkó ł a rty s ty c z n y c h . 
T a le n ty  p od op ie czn ych  ro z w i­
ja ją  się w  p e łn i d z ię k i o f ia r ­
n e j p ra c y  ic h  n a u c z y c ie li p la ­
s ty k ó w . D o ro be k  u c z n ió w  p re ­
z e n to w an y  je s t w  gośc innych  
sa lach k lu b u . M ło d z i a r ty ś c i 
p rz e d s ta w ia ją  w ie le  p rze d m io ­
tó w  n ie  ty lk o  o d uże j p rz y ­
da tn ośc i le cz  ró w n ie ż  w y k a z u ­
ją c y c h  a rty s ty c z n e  zdo lnośc i 
tw ó rcze . O g ląd am y za tem  l ic h ­
ta rze , ś w ie c z n ik i, lu s tra  śc ie n ­
ne, to rb y ,  p ask i, la m p y , b iż u ­
te r ię , rzeźby z  d rze w a , f ig u r k i,  
ozdoby d e k o ra c y jn e  na  śc ia ny , 
p ro je k ty  zasłon o raz  m e b li. 
Z  p rostego  tw o rz y w a , k tó r y m  
je s t d rzew o, szn u rek , n ic i ln ia ­
ne, ro g i je le n ie  ręce  m ło d o ­
c ia nych  a rty s tó w  w y c z a ro w a ły  
p rz e d m io ty  o n ie z w y k ły m ^  p ię k  
n ie  i  o ry g in a ln y m  ksz ta łc ie .

W Y S T A W A  b u d z i u z w ie d z a ją ­
c y c h  w  p e łn i z ro z u m ia ły  z a c h w y t.  
W  d o b ie  pow szechnego p a n o w a n ia  
t a n d e ty  p a m ią tk a rs k ie j c h c ia ło b y  
się p o d p o w ie d z ie ć  o d p o w ie d n im  oso 
b o m , b y  z a in te re s o w a ły  się b liż e j  
p r o je k ta m i p la s ty c z n y m i m ło d z ie ż y  
ze Ś w in o u jś c ia . B o w ie m  w iększość  
p rz e d m io tó w  o g lą d a n y c h  n a w s p o ­
m n ia n e j e k s p o z y c ji id e a ln ie  w p ro s t

n a d a w a ła b y , się n a  p a m ią tk i .  Teg o  
zd a n ia  są bez w y ją t k u  w s zys cy , k tó  
r z y  z w ie d z a ją  w y s ta w ę  zw ra c a ją c  
się do g o s p o d arzy  lo k a lu  z p y ta ­
n ia m i g d z ie  m o żn a  te  ś liczn e  p ra c e  
k u p ić . N ie s te ty , w ie m y , że sp rze d aż  
p rz e d m io tó w  w y s ta w ia n y c h  n ie  je s t  
rze c zą  p ro s tą  p o n ie w a ż  s ta n o w ią  
o n e  w łasność s z k o ły . Z  k o le i z do ­
ś w ia d c z e n ia  w ie m y  ta k ż e , że po  
z a m k n ię c iu  e k s p o z y c ji p rac e  w ę d ru ­
ją  do m a ło  d o s tę p n y c h  po m ie szc zeń  
c z y  m a g a zy n ó w .

W A R T O  się  n ad  ty m  zas ta n o w ić  
c zy  d o p ra w d y  n ic  n ie  m o żn a  z ro b ić  
b y  p r z e d m io ty  t e  z n a la z ły  się w  
rę k a c h  u ż y tk o w n ik ó w , b y  m o g ły  
s ta n o w ić  o zd o bę  m ie s zk a ń  p o ls k ic h  
i  z a g ra n ic z n y c h  tu ry s tó w  p rz y b y w a ­
ją c y c h  do naszego re g io n u .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  jeszcze 
je d n a  uw ag a : czy n ie  n a leża ­
ło b y  s p ro w a d z ić  w y s ta w ę  ze 
Ś w in o u jś c ia  do Szczecina?

R O M A  U R B A Ń S K A

P.S. M IŁ O  N A M  D O N IE ŚĆ , 
że za w y b itn e  zas ług i w  dz ie ­
d z in ie  tw ó rczo śc i p la s ty c z n e j; 
w y c h o w a n ia  m łod z ie ży  d z ię k i 
ko n s e k w e n tn e j p o p u la ry z a c ji 
rze m io s ła  a rtys tyczn e go ; p ra cy  
w y c h o w a w c z e j w  zakres ie  sz tu k  
p la s tyczn ych  o raz  reg iona lnego  
p a m ią tk a rs tw a  n au czyc ie le -p la - 
st.ycy Z o fia  i  S ta n is ła w  K U ­
G L IN O W IE  z o k a z ji Ś w ię ta  
O drod ze n ia  o trz y m a li p rzed pa­
ro m a  d n ia m i p rzyzn an ą  przez 
P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R ady 
N a ro d o w e j nag rodę  w o je w ó d z ­
ką. A r ty s to m  —  la u re a to m  se r­
deczn ie  g ra tu lu je m y , (ru )

Międzynarodowy obóz campingowy
w  B i e s z c z a d a c h

W  B IE S Z C Z A D A C H  —  je d n y m  z n a jb a rd z ie j a t r a k c y j­
n ych  te re n ó w  w y c ie c z k o w y c h  —  p o w s ta n ie  a tra k c y jn y  d la  
tu ry s tó w  zagran iczn ych  —  m ię d z y n a ro d o w y  obóz cam p ing o w y .

♦  w  w o d o c ią g i n a s tą p ił w : 
Ł ó d z k ie m , L u b e ls k ie m , W a r  - 
s z a w s k ie m ;

♦  w  ła z ie n k ę :  w  B ia ło s to c -  
k ie m , K ie le c k ie m , L u b e l­
s k ie m , Ł ó d z k ie m , P o z n a ń -  
s k ie m , W a rs z a w s k ie m  o raz  
w  Ł o d z i;

♦  w  g az: w  B ia ło s to c k ie m , w  
Ł o d z i, w  K ie le c k ie m  i  W a r­
s z a w s k ie m ;

Ąr w  c .o .: w e  w s z y s tk ic h  w o ­
je w ó d z tw a c h  w ię c e j n iż  
d w u k r o tn ie ;  w’ ięce'j n iż  t r z y  
k r o tn ie  w : B ia ło s to c k ie m , 
P o z n a ń s k ie m  i  W a rs z a w ­
s k ie m ; w ię c e j n iż  4 -k ro tn ie :  
w  Ł ó d z k ie m .

Je d n o cze śn ie  n a w s i zn ac zn ie  
z w ię k s z y ła  się lic z b a  m ie sz­
k a ń  z  e le k try c z n o ś c ią , w o d o ­
c ią g ie m , u s tę p e m . N a jw ię c e j  
m ie s z k a ń  w y p o s a żo n y c h  w  w o  
d o c ią g  i  u s tę p  z n a jd u je  się 
w  w o j.  k a to w ic k im  (17,5 p ro c . 
i  7,8 p ro c .)  o ra z  w e  w r o c ła w ­
s k im  i  o p o ls k im , n a jm n ie j —  
w  lu b e ls k im  i  b ia ło s to c k im .

P o  ra z  p ie rw s z y  te ż  d o w ie ­
d z ie liś m y  się, i le  m a m y  lo k a l i  
n ie  z a m ie s z k a n y c h . W  nas zyc h  
w a ru n k a c h  lic z b a  je s t  n ie co  
z a s k a k u ją c a . W y n o s i b lis k o  
110 tys . m ie s z k a ń . J e ś li b y ły  
o n e  t y lk o  c h w ilo w o  w o ln e  w  
k o ń c u  g ru d n ia  z u za s a d n io ­
n y c h  p rz y c z y n , n p . d la te g o , że 
lo k a to rz y  n ie  z d ą ż y li s ię  je sz ­
cze w p ro w a d z ić  d o  n o w y c h  
m ie s zk a ń , a lb o  że d o m  p rz e ­
zn a c zo n y  do ro z b ió rk i n a  p rze  
ło m ie  ro k u  b y ł  o p ró ż n io n y  —  
rze c z  je s t  w  p o rz ą d k u . G o ­
r z e j je d n a k , je ś lib y  się  m ia ło  
o ka zać , że  iz b y  s to ją  w o ln e  
od d łu ższe g o  czasu z p o w o d u  
o p ieszałośc i w  ic h  zagospoda­
ro w a n iu .

S P IS  m . in . p o z w o li te re n o ­
w y m  ra d o m  n a ro d o w y m  zo ­
r ie n to w a ć  się, g d z ie  m a rn y  
w o ln e  lo k a le  i  w  j a k ie j  l ic z ­
b ie . W  ogóle p o s łu ż y  on do 
u s ta le n ia  z m ia n  i p o trz e b  w  
z a k re s ie  g o s p o d a rk i m ie s zk a ­
n io w e j.  Ż e  zaś, m im o  d u ży c h  
osiągn ięć- o k tó ry c h  b y ła  m o ­
w a , p o trz e b y  te  c ią g le  p ozo ­
s ta ją  je szc ze  w y s o k ie  —  n ie  
m ó w ią c  o n as zy m  o d czu c iu  —  
św iad c zą  ch o ć b y p o ró w n a n ia  
z in n y m i k r a ja m i są s ied n im i. 
N a  ic h  t le  m a m y  jeszcze spo­
ro  do  o d ro b ie n ia , co n ie w ą t ­
p liw ie  z n a jd z ie  w y r a z  w  d a l­
szych  p la n a c h  b u d o w la n y c h .
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grane za życia pety?

P R A W D Z IW Y M  U N IK A T E M  je s t dz iś  ks ią żka , w y d a n a  
w  r .  1848 i  z a w ie ra ją c a  u tw ó r  p ió ra  dz iew ię tn a s to w ie czn eg o  
p isa rza  A le k s a n d ra  G rozy , należącego do m łod szych  i  m i i  e j 
g łośn ych  p rz e d s ta w ic ie li tz w . szko ły  u k ra iń s k ie j w  l i te ra tu ­
rz e  p o ls k ie j.

N A  TR E S C  tego  u tw o ru  p t.  p y ”  —  w ę d ro w n e g o  zespo łu  tea - 
„W ła d y s ła w ” , na w p ó ł p a m ię t-  tra ln e g o  pod  k ie ro w n ic tw e m  
n ;ka , na  w p ó ł f i k c j i  l i te ra c k ie j,  n ieznanego n aszym  s ło w n ik o m  
s k ła d a ją  się w s p o m n ie n ia  a k -  b io g ra f ic z n y m  d y re k to ra  naz- 
to ra  im ie n ie m  W ła d y s ła w , k tó -  w is k ie m  „K u r m iń s k i” . O tóż w  
r y  je s t  c z ło n k ie m  ja k ie jś  „ t r u -  p o w ie śc i zespól ten  w y s ta w ia  

ok. r .  1839 w  K ijo w ie  podczas

Przed MFP

Usłyszym y je 
w  Sopocie

S Z Y B K IM I  K R O K A M I z b l i­
ża się V I I  M ię d z y n a ro d o w y  
F e s tiw a l P io s e n k i w  Sopocie. 
W ys tą p ią  w  n im  re p reze n ta n c i 
29 k ra jó w . D ziś  p re z e n tu je m y  

. p io s e n k a rk ę  ra d z ie c k ą  G J U L I 
C Z O C H R E L I. Z  pochodzenia  
G ru z in k a  (u rodzona  w  T b il is i  

. w  ro d z in ie  a k to rs k ie j) .  M a 
g ru n to w n e  w y k s z ta łc e n ie  m u ­
zyczne (k o n s e rw a to r iu m ). Od 
ro k u  1958 p rz e b y w a  w  M o s­
k w ie  w y s tę p u ją c  z c z o ło w y m i 
zespo łam i, m . in . o rk ie s trą  
O lega  Lun ds roe m a . Ś p iew a ła  
ju ż  także  k i lk a k ro tn ie  za g ra ­
n icą .

s ły n n y c h  k o n tra k tó w ...  je ż e li 
n ie  ca łość, to  p rz y n a jm n ie j 
fra g m e n t c z w a rte j części M ic ­
k ie w ic z o w s k ic h  „D z ia d ó w ” .
S p e k ta k l z a ty tu ło w a n y  je s t 
„G u s ta w ” .

O  ile  p rz y to c z o n y  p rze z  G ro ­
zę fa k t  o de g ran ia  w  K ijo w ie  
części „D z ia d ó w ”  je s t  a u te n ­
ty c z n y , b y ła b y  to  n ie  la d a  sen­
sacja  d la  m ic k ie w ic z o lo g ó w : 
ja k  w ia d o m o , „D z ia d y ”  n ie  b y ­
ły  w y s ta w ia n e  za życ ia  poe ty .

W  U T W O R Z E  G R O Z Y  z n a jd u je  
się n a w e t te k s t rz e k o m o  ro z p la k a ­
to w a n y c h  w  K i jo w ie  a f is z ó w , zap o ­
w ia d a ją c y c h  p rz e d s ta w ie n ie  p o ls k ie :  
„ W  n a s tę p n ą  n ie d z ie lę  b ęd z ie  d a n y  
p o e m a t d ra m a ty c z n y  je d n e g o  z n a j­
c e ln ie js z y c h  n as zy c h  p o e tó w  po d  ty  
tu le m  „ G u s ta w ” , w  n im  po  ra z  
p ie rw s z y  o ka że  się m ło d y  a r ty s ta  
J . P . W ła d y s ła w  N . ,  po c zy m  n a ­
s tą p i w o d e w il pod t y tu łe m  „ S t u ­
d e n t z S a la m a n k i” , a z a k o ń c z y  r e ­
p re z e n ta c ją  p a n n a  H e le n a  d w o m a  
ś p ie w a m i, w a r io w a n y m i z  p io se n ek  
lu d u . M u z y k a  z a m a to ró w  zło żo n a  
to w a rz y s z y ć  je j  b ę d z ie ” .

„D Z IA D Y ”  w  K ijo w ie  w  r 
1839? A u te n ty k  czy f ik c ja '.  
O to  p ro b le m  d la  b adaczy h i ­
s to r i i  p o lsk ieg o  d ra m a tu  i  te a ­
t ru  ro m a n tyczn eg o . (K t— P A P ;

R o z m o w y  w  a lta n ie

£ # §  i a  i z i a l k o w t c z ó w  
i... szkół

—  W IE  P A N , Z A K Ł A D A M  H O D O W L Ę  K U R  L IL IP U T Ó W .
—  J a  w id z ę , że p a n i s ie je .
—  W ła ś n ie , s ie ję  n a g ie tk i że b y  k u ~ y  m ia ły  c ie m n ie js z e  ż ó łtk a , p o n ie ­

w a ż  p ła tk i ty c h  k w ia t ó w  z a w ie r a ją  ten  sam  b a rw n ik .
—  J a k ie  k u r y  i ja k ie  ja jk a ?
—  T rz y m a n ie  n a te re n ie  o g ró d k ó  v d z ia łk o w y c h  k u r  d u ży c h  je s t  z a ­

b ro n io n e . Z re s z tą  d z ia łk o w ie c  m u  ia łb y  k u p o w a ć  paszę, 
h o d o w la  b y ła b y  n ie o p ła c a ln a .

—  A  l i l ip u ty  będą p rz y n o s iły  dochód?

N a s u w a  się m y ś l, c z j w  n as zyc h  
s zk o ła ch  P R , k lu b a c h  m ło d y c h  ro l­
n ik ó w  i  in n y c h  s zk o ła ch , n ie  n a le ­
ż a ło b y  w p ro w a d z ić  te j  h o d o w li i tą  
d ro g ą  ro zb u d z ić  u m ło d z ie ż y  z a in te ­
re s o w a n ie  i  z a m iło w a n ie  do h o d o w ­
l i .

— M y ś l m o że  s łuszna, a le  sk ą d  
b ra ć  lil ip u ty ?

— W  w o je w ó d z tw ie  s zc zec iń s k im  
je s t  ic h  pod d o s ta tk ie m . N a  p r z y -  
k ła  1 O g ró d  D e n d ro lo g ic z n y  w  P rz e -  

w ó w c zaś  le w ic a c h  posiada k i lk a  ra s  l i l ip u ­
tó w .

O G R O D N IC Z K A

J a p o ń s k i
samoSot pedałowy

ID E Ę  o c z ło w ie k u -p ta k u  m oż  
n a  u w a ża ć  za ró w n ie  s ta rą , 
j a k  h is to r ię  lu d z k o ś c i. Z a w ­
sze p o c ią g a ła  o n a  p is a rz y  i  
k o n s tru k to ró w . J e d n a k ż e  p rze  
p ro w a d z a n e  do n a s zy c h  czasów  
d o ś w ia d c ze n ia  w  zasadzie  w y ­
k a z y w a ły  n ie m o żno ś ć  la ta n ia  
c z ło w ie k a  w y łą c z n ie  d z ię k i je ­
go w ła s n y m  s iło m .

F a k ty c z n ie , s ta ła  m oc czło ­
w ie k a  je s t  dość m a ła  — za ­
le d w ie  0,2 K M . A  m im o  to  
p rz y s z li  Ik a r z y  n ie  re z y g n u ją .

N ie d a w n o  je d e n  z m o d e li 
t a k ie j  la ta ją c e j m a s zy n y , po ­
ru s za n e j lu d z k im i m ię ś n ia m i, 
z b u d o w a ła  g ru p a  s tu d e n tó w  
U n iw e rs y te tu  w  T o k io . M ło d z i  
k o n s tru k to rz y  o b lic z y li , że apa  
ra t  m o g ą c y  la ta ć  d z ię k i w y ­
s i łk o w i c z ło w ie k a  p o w in ie n  w a  
ż y ć  n ie  w ię c e j n iż  50 kg . Z e  
sp e c ja ln e g o  g a tu n k u  d re w n a ,  
s y n te ty c z n y c h  p o w ło k  i  le k ­
k ic h  s to p ó w  m e ta lo w y c h , u d a­
ło  się — bez p rz e k ro c z e n ia  
teg o  m a k s y m a ln e g o  c ię ża ru  —  
zb u d o w a ć  a p a ra t  o  ro z p ię to ­
ści s k rz y d e ł 22 m .

P e d a ło w y  sa m o lo t, k tó r y  o -  
t r z y m a ł n a z w ę  „ L in n e t ” u -  
n ió sł się w  p o w ie trz e  n a je d e n  
m e tr  i  p rz e le c ia ł k i lk a d z ie s ią t  
m e tró w .

S a t e l i t y  i  g ę s to ś ć  
atm osfery ziem skie!
3 7 -L E T N I M a rto n  111 —  d y -  b u c h u  na  S ło ńcu , na  pods ta - 

re k to r  o b s e rw a to r iu m  w  m ie ś - w ie  zm ia n y  czasu o b ro tu  sa- 
c ie  B aya  (W ęg ry ), od p ó ł ro k u  te l i t y  w o k ó ł Z ie m i m ożna u - 
p ra c u ją c y  w  L e n in g ra d z k im  s ta lić . w  ja k im  k ie ru n k u  i  w  
In s ty tu c ie  A s tro n o m ii T e o re - ja k im  s to p n iu  z m ie n iła  się gę- 
ty c z n e j, o g ło s ił w y n ik i  badań  stość a tm o s fe ry  z ie m sk ie j. Jest 
d o tyczą cych  k rą ż e n ia  s a te litó w  to  b ardzo  is to tn e  z w ie lu  p o - 
w o k ó ł Z ie m i w  la ta c h  1961—  w o d ó w , m . in . d la  o b liczan ia  
1965. o rb it  s ta tk ó w  ko sm iczn ych

N a u k o w ie c  w ę g ie rs k i doszedł Je s t to  p ie rw s z a  p ra ca  p ro w a - 
do w n io s k u , że na p o d s ta w ie  dzona  w  ra m a ch  w sp ó łp ra cy  
ró żn ic  w  czasie o b ro tu  s a te li-  A k a d e m ii N a u k  k ra jó w  so c ja - 
ty  w o k ó ł Z ie m i m ożna szybko  lis ty c z n y c h  nad  p ro b le m e m  
u s ta lić  zm ia n y  gęstości a tm o - „b a d a n ia  n a u k o w e  w  drodze 
s fe ry  z ie m s k ie j. o b s e rw a c ji sz tuczn ych  s a te li-

M a r to n  111 u d o w o d n ił m . in ., ló w  Z ie m i” . (N N T — PAP» 
że ju ż  w  d w ie  d ob y  po w y -

R e p re z e n ta n tk a  F in la n d ii,  
I . A I L A  K IN N U N E N  (na fo to ) 
znana  je s t nam  ju ż  z te le w i­
zy jn e g o  F e s tiw a lu  In te rw iz j l  
(B ra ty s ła w a ) . W  s w o im  k ra ju  
L -a ila  z a d e b iu to w a ła  p rze d  10 
la ty .  W  ro k u  1961 re p re z e n to ­
w a ła  F in la n d ię  na  F e s tiw a lu  
E u ro w iz ji.  B ie rz e  s ta ły  u d z ia ł 
w  bardzo  p o p u la rn y m  p ro g ra ­
m ie  f iń s k ie j  T V  „P io sen ka  
m ies ią ca ” . (get)

„Warszawska melodia”
„ W A R S Z A W S K Ą  M E L O D IĘ ”  n a ­

p is a ł L e o n id  Z O R IN ,  a w y s ta w ia  
o b ec n ie  T e a tr  im . W a c h ta n g o w a  w  
M o s k w ie . W  sztu ce  b ie rz e  u d z ia ł 
je d y n ie  p a ra  b o h a te ró w  — P o lk a  
H e le n a  I R o s ja n in  W ik t o r .  S ą to  
d z ie je  m iło ś c i d w o jg a  m ło d y c h , 
k tó rz y  p o z n a li s ię p rze d  la t y  w  
M ~ s k w ie  n a  k o n c e rc ie  c h o p in o w ­
s k im . „ W a rs z a w s k a  m e lo d ia ”  p o ­
d o b a  się m o s k ie w s k ie j p u b lic z n o ­
śc i. (iw s )

— O C Z Y W IŚ C IE .  W  N R D  m ó w i
ń ę , że  l i l ip u ty  n a le żą  do „ r o d z in y ” , 
;d y ż  ja k  p r a k t y k a  w y k a z u je , 4-oso- 
bow a ro d z in a  d y s p o n u ją c a  m a ły m  
G r ó d k ie m  w a rz y w n y m  je s t w y s ta r  
cza ją cą  b azą  k a rm o w ą  d la  s ta dk a  
i  k u re lc  i k o g u ta  l i l ip u tó w . P r z y j ­
m u j e  p rz e c ię tn ie  100 ja j  od n io s .u  
sta dk o  ta k ie  d a je  p ro d u k c ję  ro czn ą  
o k o ło  800 s z tu k  ja j  — w y s ta rc z a ją c ą  
d la  4-osobo /e j  ro d z in y . Ilo ś ć  k a rm y  
o o trz e b n e j d la  u t r z y m a n ia  tego  stad  
k a  m o że  b y ć  z a p e w n io n a  z o d p a d ­
k ó w  k u c h e n n y c h  w s ze lk ie g o  ro ­
d z a ju . Z a m ia s t  zb o ża, d z ia łk o w c y  
u p ra w ia ją  d la  n ic h  k u k u ry d z ę . P o ­
n ad to  m o żn a  im  d a w a ć  p o tłu c zo n e  
kości, su c h y  C hleb , g łą b y  k a p u ś c ia ­
ne. p o s ie k a n e  ch w a s ty . L i l ip u t y  ze 
w z g lę d u  n a s w o ją  w ie lk o ś ć  n ie  w y ­
m a g a ją  d u życ h  p o m ie szc zeń , a m a ­
ta es te ty c zn a  b u d k a  w  o g ró d k u  
. .z ia łk o w y m  i  n ie w ie lk i w y b ie g  d la  
ty c h  p ię k n y c h , o zd o b n y c h  p ta k ó w  
r -  ą s ta n o w ić  o zd o bę o g ró d k a .

—  N ig d y  n ie  s ły s za łe m  o h o d o w li 
l i l ip u tó w  i p rz y z n a m  się, że ic h  n ie  
w id z ia łe m .

— Ja h o d o w a ła m  l i l ip u ty .  S ą szyb  
k .c , z w in n e  i  b a rd zo  p o c ieszne . S ą  
c za rn e  lu b  p s tro k a te , a na g ło w a ch  
m a ją  o lb rz y m ie  p ió ro p u s ze  sp a d a­
ją c e  n a o c z y . Je s t w ie le  ra s  l i l ip u ­
tó w , a je szc ze  w ię c e j k r z y ż ó w e k .  
P ra c a  nad l i l ip u ta m i z m ie rz a  do  
w y p ro d u k o w a n ia  ra s  i o d m ia n  e fe k  
to "  ¡yc h  pod w zg lę d e m  u p ie rz e n ia  
i o d z n a c z a ją c y c h  się w y s o k ą  p ro ­
d u k ty w n o ś c ią . W ie le  k r a jó w , z w ła ­
szcza N ie m c y  i  C ze c h o s ło w a c ja  m a ­
ją  p o w a ż n ie  r o z w in ię tą  h o d o w lę  l i ­
l ip u tó w .

P ra k ty c z n ą  h o d o w lę  l i l ip u tó w  na  
w ię k s z ą  s k a lę  p o d ję ło  K o ło  H o d o w ­
c ó w  D ro b iu  w  p o b liż u  L ip s k a . W y ­
d z ie rż a w i li  o n i od m ia s ta  za sy m b o ­
lic z n ą  z ło tó w k ę  n ie u ż y t k i  p o d m ie j­
sk ie . k tó r e  za g o s p o d a ro w a li, s tw a ­
rz a ją c  p ię k n y  o g ró d e k . B a rw n a  g a­
m a  ró żn o ro d n e g o  u p ie rz e n ia  i ra s  
p ta k ó w  s tw a rz a  n ie o c z e k iw a n e  w r a ­
ż e n ie . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  Jak  
do  p ię k n e g o  „ o g ro d u  zo o lo g iczn e­
go”  z je ż d ż a ją  ta m  ca łe  rze sze z w ie ­
d z a ją c y c h  —  lu d z i za in te re s o w a n y c h  
h o d o w lą , ja k  ró w n ie ż  s z u k a ją c y c h  
o d o o c z y n k u  w  m iły m  o to c z e n iu , a  
ta k ż e  ty s ią c e  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

— M ło d z ie ż  szk o ln a?
— W ła ś n ie , tu  w y ła n ia  się d ru g i 

p ro b le m  — a s p e k t w y c h o w a w c z y  
m ło d z ie ż y . N ie m c y  k ła d ą  n a  to  d u ­
ż y  n a c is k , u w a ż a ją c , ż e  h o d o w la  l i ­
l ip u tó w  s p e c ja ln ie  p o c ią g a  m ło d z ie ż , 
k tó r a  t r a k tu ją c  to  ja k o  p r z y je m ­
ność i  za b a w ę  w y r a b ia  w  sob ie  za ­
m iło w a n ie  do h o d o w li. W  C e n t ra l­
n y m  Z w ią z k u  D z ia łk o w c ó w  l H o d o w  
c ó w  D ro b n e g o  In w e n ta rz a  w  N R D  
m ło  ie ż  b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł, tw o ­
rz ą c  s ze re g i c z ło n k ó w  s e k c ji  m ło ­
d z ie ż o w e j. M ło d z ie ż  w p ro w a d z o n a  
od w c zes n yc h  la t  w  p ra c e  h o d o w la ­
n e  k o n ty n u u je  je  w  p rzys z ło ś c i.

Więcej oświaty 
i rozrywki

T E G O  R O D Z A J U  Ż Y C Z E N IE  
w y ra ż a ją  fra n c u s c y  te le w id z o ­
w ie  —  c h ło p i i ro b o tn ic y , 
w ś ró d  k tó ry c h  ty g o d n ik  „T e le -  
ra m a ”  p rz e p ro w a d z ił a n k ie tę . 
S tw ie rd z i l i  o n i, że te le w iz ja  po ­
ło ż y ła  k re s  n u d n y m  z im o w y m  
w ie c z o ro m , i  co c iekaw sze, że 
n ie z b y t im  o d p o w ia d a ją  a u d y ­
c je  o za w ężo n ym  p ro f i lu  lu b  
adresacie , np . p ro g ra m y  śc iś le  
o św ia to w e , czy s p e c ja ln ie  d la  
k o b ie t, lu b  g ru p  z a w od o w ych . 
T e le w id z o w ie  m a ją  n ie z b y t 
p rz y c h y ln y  s tosunek do n ow o ­
ści. N ie k tó rz y  s tw ie rd z a ją , że 
p ro g ra m y  te le w iz y jn e  b a rd z ie j 
t r a f ia ją  do  lu d z i w y k s z ta łc o ­
n y c h , a d la  p rze c ie ine go  ro b o t­
n ik a  czy ch ło p a  są tru d n e . P o­
ło w a  osób c h c ia ła b y  w ię c e j roz­
r y w k i,  p o ło w a  —  w ię c e j a u d y ­
c j i  o ś w ia to w y c h , (iw s )

Coś w rodzaju
„Archimedesa”
T E L E W IZ J A . N R F  p ro w a d z i

p ro g ra m  c y k lic z n y  n ieco  z b l i­
żony  do naszego „A rc h im e d e -  
sa” . W  k a ż d y m  o d c in k u  p re zen ­
to w a n a  je s t postać h is to ry c z n a , 
k re o w a n a  przez a k to ra , k tó ra  
w y w a r ła  w p ły w  na d z ie je  lu d z ­
kośc i. Z g ro m a dze ń 5 w  s tu d io  
goście  w d a ją  się w  d y s k u s ję  z 
b o h a te re m  a u d y c ji,  s ta w ia ją  
m u  z a rz u ty  z dz is ie jszego  
p u n k tu  w id z e n ia , a h is to ry c z n a  
osob istość p ró b u je  b ro n ić  sw ych  
r a c j i  na p o d s taw ie ... za chow a­
n ych  d o ku m e n tó w . Jedną  3 
p os ta c i b y ł p re z y d e n t L in c o ln .

( iw s )

JO S E P H IN E  T E Y T łu m a c z y ła  I re n a  D o le ż a l-N o w ic k a
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16. P A N N A  D 1 N M O N T  P O M A G A

S ąd p o lic y jn y  n a  D o w b rid g e  n ie  je s t w c a le  p rz y je m n y m  
b u d y n k ie m . P a n u je  tu  b u tw ie ją c a  a tm o s fe ra  m a u zo le u m , 
połączona  z d e z y n fe k o w a n y m , p e łn y m  sz tuczn e j pogody  
n a s tro je m  s z p ita la  i  p u s tk ą  k la s y  s zko ln e j. G ra n t w c h o d z ił 
tu  zawsze z p o d ś w ia d o m y m  lę k ie m , n ie  z p o w o d u  s m u t­
k ó w , ja k ie  tu  w is ia ły  n ib y  n ie w id z ia ln e  p a ję czyn y , a le  
z p o w o d u  ża lu , że m u s i spędzić  ra n e k  w  tego ro d z a ju  o to ­
czen iu . A  d z is ia j na d o b ite k  b y ł w  z ły m  h um orze . Z  ukosa  
sp og lą da ł na obecnych  fu n k c jo n a r iu s z y , na dobrodusznego  
i  zadow o lonego  z s ieb ie  k o ro n e ra , na  p rz y p a d k o w ą  p u b lic z -  
tość. W  g łę b i serca m ia ł ocho tę  za w o łać : „ P ocze ka jc ie  jesz­
cze tro c h ę ! W  t e j  s p ra w ie  k r y je  s ię  coś, czego n ie  ro zu ­
m e m . Po-czekajcie, że bym  d o w ie d z ia ł się czegoś w ię c e j” . 
A le  będąc in s p e k to re m  p o lic j i ,  k tó r y  d y s p o n o w a ł ś w ie tn y m  
m a te r ia łe m  d o w o d o w y m  n ie  m ó g ł tego u czyn ić .

P ie rw sze  d w ie  s p ra w y  z o s ta ły  ro z p a trz o n e  b ardzo  szybko. 
P o te m  p rzysz ła  k o le j na  L a m o n ta . C hoć m iz e rn y , b y ł z u ­
p e łn ie  o pa no w a n y . S k w ito w a ł n a w e t obecność in sp e k to ra  
le k k im  uśm iechem . G ra n t p o szu ka ł w z ro k ie m  p a n i E ve re tt, 
a le  n ie  b y ło  je j.  J e d y n y m  tu  p rz y ja c ie le m  L a m o n ta  b y ł

o p ła c o n y  a d w o k a t, k tó r y  m ia ł b ro n ić  je g o  in te re s ó w . K ie ­
d y  je d n a k  opuszcza ł po z ło że n iu  zeznania  p o d iu m  d la  
ś w ia d k ó w , G ra n t spostrzeg ł, że w  g łę b i s a li p rz y b y ł k toś  
n o w y  —  p an na  D in m o n t. M ia ła  jeszcze ko ło  ty g o d n ia  
u r lo p u  —  to  p a m ię ta ł.  J a ką ż  n ie z w y k łą  s iłą  c h a ra k te ru  
odznacza s ię  ta  d z iew czyna , k tó ra  n ie  o kaza ła  w s p ó łc z u c ia  
m ężczyźn ie  p o d e jrz a n e m u  o m o rd e rs tw o , a le  s k ró c iła  s w ó j 
w y p o c z y n e k  i  z ro b iła  p ięćse t m i l  po to , żeby na  w łasne  
uszy us łyszeć p rze s łuch a n ie . D o s trze g ła  w z ro k  G ra n ta  i  n ie  
zm ieszana w ca le  u k ło n iła  m u  s ię  le k k o . L a m o n t b y ł do  
n ie j o d w ró c o n y  p le c a m i i  m u s ia łb y  sp ec ja ln ie  ro zg ląd a ć  
s ię  po  s a li, że by  ją  spostrzec.

O panow ana, w  e le g a n c k i m , dobrze  s k ro jo n y m  k o s tiu m ie  
i  m a ły m  k a p e lu s ik u  ro b iła  c za ru ją ce  w ra że n ie . K ie d y  w y ­
c h o d z iła , podszed ł do  n ie j i  p rz y w ita ł się.

—  C zy  je s t p a n i te ra z  za ję ta ?  A  może p osz łaby  p a n i ze 
m n ą  na  lu n ch ?

—  M y ś la ła m  zawsze, że in s p e k to rz y  p o l ic j i  ż y w ią  s ię  ta b ­
le tk a m i ze sko nd en so w a ne j w o ło w in y  lu b  czym ś w  ty m  
ro d z a ju . C zy n a p ra w d ę  m a ją  czas na  to , żeby us iąść spo­
k o jn ie  i  z jeść n o rm a ln y  p os iłek?

—  N ie  ty lk o  m a ją  czas, a le  lu b ią  b ardzo  d ob re  je dze n ie . 
Proszę ze m n ą  p ó jść, a p rze kon a  się p an i.

Z a b ra ł ją  do L a u re n ta . Podczas ro z m o w y  zu pe łn ie  szcze­
rze  p rz y z n a ła  się do  z m ia n y  p la n ó w .

—  N ie  m o g ła m  us iedz ieć  w  C a rn in is h  po ty m , co się  
w y d a rz y ło . 1 m ia ła m  w ie lk ą  ocho tę  być  na p r  ze s łu c h a n iu  
p o lic y jn y m , w ię c  p rz y je c h a ła m . N ig d y  w  ż y c iu  n ie  b y ła m  
jeszcze na ta k ie j  im p re z ie . P rzyzn a m , że to  n ie  ro b i w ie l­
k ie go  w ra że n ia .

—  T a k , je ż e li id z ie  o p rze s łu ch a n ie  p o lic y jn e  m a  p a n i 
ra c ję  —  p rz y z n a ł —  a le  n ie c h  p a n i zaczeka do p ra w d z i­
w ego  p ro cesu  w  sądzie.

—  W o la ła b y m  n ig d y  n ie  m ie ć  o k a z ji po te m u , a le  zanosi 
się na to , że będą ją  m ia ła . P ańska  sp ra w a  je s t p rzec ież  
z u p e łn ie  p ro s ta .

—  M ó j sze f często  u ż y w a  w ła ś n ie  tego  s łow a .
—  A  p an  się  n ie  zgadza z  je go  z d a n ie m ?.

(C iąg  da lszy  n a s tą p i)
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Znamy już najlepszych

Naprzód -  Faraon -  W a r n ia
w ścisłej czołówce drużyn podwórkowych

SPO RO  K IB IC Ó W  ze bra ło  s ię  22 lip c a  n a  s tad io n ie  w  L a ­
sku  A rk o ń s k im , g dz ie  n a s tą p iło  u ro czys te  zakończen ie  g ru ­
p ow ych  ro z g ry w e k  w a kacy jne g o  tu r n ie ju  p iłk a rs k ic h  d ru ­
żyn  p o d w ó rk o w y c h .

W  F IN A Ł O W Y M  c z w ó r me­
czu n a jlepsze  3 zespoły g ru p y  
I I I :  N aprzód , O rze ł i  D z ik u s y  
g ra ły  k a żd y  z każdym , m a ją c  
za czw a rte go  p a r tn e ra  k lu b o ­
w y c h  tra m p k a rz y  A rk o n ii .  A  
o to  w y n ik i:

N a p rz ó d  —  O rz e ł 6:2, A r k o n ia  — 
D z ik u s y  2:0, N a p rz ó d  —  D z ik u s y  
2:0, A rk o n ia  —  O rz e ł 5:0, N a p rz ó d  
—  A r k o n ia  4:2, O rz e ł —  D z ik u s y  0:2.

O S T A T E C Z N A  T A B E L K A  W g ru ­
p ie  I I I  u k s z ta łto w a ła  s ię  n a s tę p u ­
ją c o :

2:4
0:6

2:4
2:13

N A  Z D J Ę C IU : M a ra to ń ­
czycy  w  czasie tre n in g u .  
O d le w e j —  R A B IE J  
(S ta rg a rd ), R O G O W S K I 
(Szczecin), M A R C IN K IE ­
W IC Z  (S ta rg a rd ). O s ta tn i 
z p ra w e j —  S Z W A R C  ze 
Szczecina.

E l i m i n a c j e
do Centralnej 

Spartakiady Kolejarzy
J U T R O  odbędą s ię  w  S ta r­

g a rdz ie  za w od y sp o rto w e  po ­
m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i sp or- 
to w c ó w -k o le ja rz y  o k rę g ó w  w ro ­
c ła w sk ie g o  i  szczecińskiego. Bę­
dą  to  e lim in a c je  do V I  Cen­
t r a ln e j S p a rta k ia d y  K o le ja rz y .

O  godz. 10 n a  k o r ta c h  W O S iW  
r - s t ą p i  u ro c zy s te  o tw a rc ie  z a w o ­
d ó w , ta m ż e  o d b ę d ą  się s p o tk a n ia  w  
p iłc e  s ia tk o w e j,  rę c z n e j i  k o s z y ­
k ó w c e .

P o  p o łu d n iu , o go d z . 17, na  
s ta d io n ie  K K S  „ B Ł Ę K IT N I”  w  S ta r  
g< z ie  o d b ęd ą  się m ię d z y o k rę g o w e  
z a w o d y  p i łk i  n o ż n e j.

W s tę p  n a  w s z y s tk ie  im p re z y  je s t  
b e z p ła tn y . (a )

M a ra to n  M o rs k i ro z p o c z ę ty

Czy szczecinianin Szemei 
zdetronizuje Kędzię?

Rewanż
piłkarski juniorów

D Z IŚ  o godz. 17 n a  s ta d io n ie  
W ia ru s a  o d b ęd z ie  się re w a n ż o w y  
m ię d z y n a ro d o w y  m e c z  p iłk a r s k i j u ­
n io ró w  p o m ię d z y  P o g o n ią  i szw ed z­
k im  zes p o łem  B K  T ro llh a e t ta n .

J a k  w ia d o m o , w  p ie rw s z y m  sp o t­
k a n iu  P o g o ń  p o k o n a ła  s zw e d zk ic h  
p i łk a r z y  zd e c y d o w a n ie  5:1 (a)

Dziś przyjeżdża do Polski 
olimpijska reprezentacja ZSI1

D Z IŚ  sp od z ie w a na  je s t  w  W a rsza w ie  p iłk a rs k a  re p re z e n ta ­
c ja  Z S R R , k tó ra  28 b m . ro ze g ra  m ię d z y p a ń s tw o w e  sp o tka n ie  
w e  W ro c ła w iu  z d ru ż y n ą  p o lską . T re n e r  re p re z e n ta c ji r a ­
d z ie c k ie j M ic h a ił J a k u s z in  p o w o ła ł do d ru ż y n y  16 p iłk a rz y .lir  r \ m T ^ w i p  . . . . . .  i. ......, ;  .W  D R U Ż Y N IE  n aszych  gości zn a j 

d u je  się 8 u c z e s tn ik ó w  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  A n g li i .  B r a m k i ra d z ie c k ie j  
b ro n ić  b ę d z ie  L e w  Ja sz in , w  o b ro ­
n ie  za g ra  ja k o  k a p ita n  zespo łu  
A lb e r t  S z e s tie rn ie w , o ra z  W a le n tm  
A fo n in  i M u r ta z  C h u rc z ila w a . P o ­
m o c s ta n o w ić  b ęd ą W a le r i j  W o ro -  
n in , J o s if  S a b o . T re n e r  Ja k u s z in  
p o w o ła ł n a s tę p u ją c y c h  n a p a s tn i­
k ó w :  J u r i ja  C z is le n k ę , E d u a rd a  
M a la f je w a ,  E d u a rd a  S tre lc o w a , A n a  
t o l i ja  B y s ze w ie c a , A le k s ie ja  Je s k o -  
w a , A le k s a n d ra  L e n ie w a  o ra z  A n a -  
t o l i ja  B a n is ze w s k ie g o . R e z e rw o w y m  
b ra m k a rz e m  je s t  J u r i j  P s z e n ic z n i-  
k o w . P o n a d to  do d ru ż y n y  p o w o ła ­
n o  p o m o c n ik a  G u ra m a  C ic h o w r ie -  
b o w a .

W  B IE Ż Ą C Y M  sezon ie  p iłk a rz e  
Z S R R  ro z e g ra li c z te ry  to w a rz y s k ie  
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ia . P o k o ­
n a l i  o n i S z k o c ję  2:0, M e k s y k  2:0, 
F ra n c ję  4:2 o ra z  z re p re z e n ta c ją  
S k a n d y n a w ii z re m is o w a li 2:2. P o ­
n a d to  ro z e g ra li d w a  s p o tk a n ia  z 
c y k lu  e l im in a c j i  do m is tr z o s tw  
E u ro p y  — z A u s tr ią  w y g r a li  4:2, 
a  z  G re c ją  4:0.

R E W A N Ż O W Y  p o je d y n e k  P o ls ka  
— Z S R R  o d b ę d z ie  s ię  4 s ie rp n ia  w  
M o s k w ie  n a c e n tr a ln y m  s ta d io n ie  
im . L e n in a  w  czasie u ro c zy s to ś c i za 
k o ń c z e n ia  ju b ile u s z o w e j s p a r ta k ia ­
d y  n a ro d ó w  Z S R R .

W  C H W IL I  G D Y  O D D A J E M Y  G A Z E T Ę  DO  D R U K U  k i lk u ­
nas tu  ś m ia ły c h  p ły w a k ó w  w a lc z y  na  18,5 k m  tra s ie , p ro w ad zą ­
c e j z J a s ta rn i do P ucka , o m ia n o  na jlepszego p ły w a k a -m a ra -  
toń czyka  P o ls k i. T o  ju ż  c z w a rty  raz  n a  w odach  Z a to k i G da ń ­
s k ie j ro z g ry w a n y  je s t M A R A T O N  M O R S K I o rg a n iz o w a n y  przez 
re d a k c ję  S po rto w ca , P ZP  i  M a ry n a rk ę  W o jenną .

W  T Y M  R O K U  do  re g u la m i­
nu w p ro w a d z o n o  k ilk a  zm ian . 
W yśc ig  p rz e p ro w a d z a n y  je s t na  
tra s ie  J a s ta rn ia  —  P uck, gdzie  
— ja k  w y k a z a ły  b ad an ia  —  w o  
da je s t n a jc ie p le js z a  i  fa la  zna­
czn ie  m n ie jsza  n iż  w  in n y c h  re  
jo n a ch  Z a to k i G da ń sk ie j.

P rzed  tego rocznym  m a ra  to -, 
nem  na  je z io ra c h : Rożnów , 
K ie k rz  i G łę b o k ie  o d b y ły  się 
p ły w a c k ie  w y ś c ig i d ługodys tan  
sowę, z k tó ry c h  ty lk o  n a jle p s i 
m ie li p ra w o  s ta r tu  w  m a ra to ­
n ie . P onadto  o rg a n iz a to rz y  do­
p uśc ili do dzis ie jszego  w yś c i" - 
’ .Uku p ły w a k ó w , k tó rz y  z a ję li 
d ob re  m ie jsca  w  p op rze dn ich  
m a ra to n a c h  bądź też p o s ia d a ją  
I  k lasę  w  p ły w a n iu  i  z uzasad­
n io n y c h  p rzyczyn  n ie  m o g li 
s ta rto w a ć  w  w yśc ig a ch  e l im i­
n acy jn ych .

T a k  w ię c  w  d z is ie jszym  w y ś ­
c igu  u czestn iczy ty lk o  15 p ły ­
w a kó w . N a jlic z n ie j re p reze n to ­
w a ne  je s t nasze w o je w ód z tw o , 
bo  aż p rzez  6 za w o d n ikó w . 
Szczecin iacy razem  z pozostałą  
d z ie w ią tk ą  od k i lk u  d n i p rze ­
b y w a li w  P ucku , gdzie  p rze p ro  
w a d z a li tre n in g i.

D z is ie jszy  w y ś c ig  m a  sw o ich  
fa w o ry tó w : K ęd z ia , S Z E M E L  i  
M a z u r —  oto t r ó jk a ,  z k tó re j 
zd an ie m  fach o w ców  w in ie n  być 
w y ło n io n y  zwycięzca. K ęd z ia  
w y g ra ł w szys tk ie  pop rzedn ie  
m a ra to n y , pos iada  w ię c  n a j­
w iększe  dośw iadczenie . Leszek 
Szem ei s ta r to w a ł w  tzw . w y ś c i-

Gmoch, Utlenia 
i Oślizło 

m o g ą  g r a ć
N IE  M O G Ą C  S IĘ  docze ka ć  

n a  o d p o w ie d ź  F IF A  w  s p ra w ie
z e z w o le n ia  n a  g rę  w  p ią tk o ­
w y m  m e czu  p rz e c iw k o  Z S R R  
d la  n aszych  trze c h  c zo ło w y c h  
p i łk a r z y :  G m o c h a , L ib e r d y
i O ś liz ły , w c z o ra j z s e k r e ta r ia -  

P Z P N  z a d zw o n io n o  do  
F IF A .  T e le fo n ic z n ie  p o d a n a  zo ­
s ta ła  m iła  d la  n a s  w ia d o m o ść . 
C a ła  p o ls k a  t r ó jk a  m o że  g rać . 
T e le g ra m  p o tw ie rd z a ją c y  to  
o f ic ja ln ie , m a  n ad e jść  w  n a j­
b liżs zy m  czasie.

gach tow arzyszących  m a ra to n o ­
w i ro z g ry w a n y c h  na  dystans ie  
5 k m  i  w y g ra ł oba b ieg i. W  ty m  
ro k u  w id z ie liś m y  Szem ela w  
w y ś c ig u  n a  Jez iorze  G łę bo k ie , 
gdz ie  ła tw o  p o k o n a ł ca łą  szcze­
c iń ską  czo łów kę.

M a z u r je s t zw ycięzcą  w y śc ig u  
na  Jez. Rożnów.

P ozosta li re p re ze n ta n c i nasze 
go w o je w ó d z tw a , a  szczególn ie  
M a rc in k ie w ic z  i  O ib e r t ze S ta r­
g a rdu  o raz  S zw arc ze Szczeci­
na, p o w in n i należeć do c z o łó w ­
k i  w y ś c ig u . (T A R )

150 uczestników
zawodów na Głąbokiem

B L IS K O  150 osób u czes tn i­
czyło  w  za w ed ^ch  p ły w a c k ic h
0 „P O W S Z E C H N Ą  K A R T Ę  
P Ł Y W A C K Ą ” , k tó re  w  sobotę
1 n ied z ie lę  zo rg a n izo w a ł na  Jez. 
G łę bo k ie  M ie js k i K o m ite t  U p o ­
w sze chn ia n ia  P ły w a n ia .

O rg a n iz a to rz y  p rzyp uszcza li, 
że n a jl ic z n ie j obsadzone będą 
w y ś c ig i d la  m łodz ieży . O kaza ło  
się je d n a k , że n a jw ię c e j am a to ­
ró w  p ły w a n ia  je s t w ś ró d  d oro ­
s łych . T a k  np. w  g ru p ie  19— 30 
la t  s ta r to w a ło  57 osób.

Z A W O D Y  T E  b y ły  m iłą  ro z ­
ry w k ą  d la  szczec in iaków  spę­
d za ją cych  św ią teczne  d n i na 
ty m  k ą p ie lis k u .

Komunikaty
J U T R O , w  środ ę  o godz. 10 w  lo ­

k a lu Z O  P Z M o t. p r z y  u l. T k a c k ie j 55, 
p o k ó j 9 o d b ęd z ie  się k o n fe re n c ja  
p ra s o w a . T e m a te m  b ę d ą  m o to c rc s -  
sow e m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  k la s ie  
250 cc m , k tó re  —  ja k  w ia d o m o  —  
ro z e g ra n e  zo s ta n ą  w  S zc ze c in ie  
8 s ie rp n ia , (a)

1) N a p rz ó d
2) A rk o n ia
3) D z ik u s y
4) O rz e ł

W  u ro czys tym  zakończen iu  
ro z g ry w e k  g ru p o w y c h  uczest­
n ic z y li p rze w od n iczący  M K K F iT  
R ysza rd  Z a to r o raz  s e k re ta rz  
S G K S  A rk o n ia  E d m u n d  B u r y j

N a jle p s z y  zespół p o d w ó rk o ­
w y  o trz y m a ł n ag ro dy  w  p os tac i 
s p rzę tu  sportow ego  i o ry g in a l­
n e j p i łk i  m eczow ej. W szyscy 
u czes tn icy  o trz y m a li k lu b o w e  
p ro p o rc z y k i, a o p ie k u n o w ie  d ru  
żyn  g w a rd y js k ie  o d zn a k i spor­
tow e.

S p ra w n e  p rz e p ro w a d z e n ie  ro z g ry ­
w e k  w  L a s k u  A rk o ń s k im  je s t  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  zas ługą o f ia r ­
n y c h  d z ia ła c z y  s p o r to w y c li B ro n i­
s ła w a  O s e łk o  i  E d w a rd a  M o n ia k o w -  
sk ie g o.

U R O C Z Y S T E  Z A K O Ń C Z E N IE  
ro z g ry w e k  g ru p y  I I  odbędzie  
s ię  ju t ro ,  w  środę, o  godz. 11* 
na  s ta d io n ie  P ogoni.

W  d e c y d u ją c y c h  s p o tk a n ia c h  o  
m ie js c a  od 1—4 u zy s k a n o  n as tę p u ­
ją  e w y n ik i :  K o m a n d o s i —  S o tte n s  
2:3, F a ra o n  —  W ic h u ra  2:0, K o m a n ­
d osi — W ic h u ra  5:4, F a ra o n  —  S o t­
te n s  4:1. W  p o je d y n k a c h  o d a ls ze  
lo k a t y  S a n to s  p o k o n a ł K o rm o ra ­
n y  2:0.

W e d łu g  o b lic z e ń  o p ie k u n a  g ru p y  
t re n e ra  Z y g m u n ta  P rz y b y ls k ie g o  
z w y c ię ż y ł zespół F a ra o n a  w y p rz e -

U R O C Z Y Ś C IE  z a k o ń c z o ­
n o  też ro z g ry w k i w  g ru p ie  I  
na s ta d io n ie  C Z A R N Y C H .

S e k re ta rz  k lu b u  H e n r y k  W la z ło
w rę c z y ł k a p ita n o m  p o szc zeg ó ln y ch  
zes p o łó w  p a m ią tk o w e  p ro p o rc z y k i  
k lu b o w e . W  se rd e c zn y c h  s ło w a c h  
p o d z ię k o w a ł on  k a p ita n o w i W . P .  
S ta n is ła w o w i M a d e js k ie m u , k tó ry ,  
w ra z  z t re n e re m  R y s za rd e m  W i­
ś n ie w s k im  s p ra w o w a ł n a d z ó r n a d  
ro z g ry w k a m i.

W  d e c y d u ją c y c h  s p o tk a n ia c h  w y ­
n ik i  b y ły  n a s tę p u ją c e : B ły s k a w ic a  
— A n im a ls i 4:1, G r y f  —  W a rm ia  1:2, 
P ro m ie ń  —  S o k o ły  1 :3, J a g u a r —  
P o rtu g a lia  0:3, D ę b y  —  B ły s k a w i­
ca 3:0.

A  o io  k o ń c o w a  ta b e lk a  g ru p y  i :  
1) W a rm ia  19 p k t ,  2) S o k o ły  18 p k t ,  
3) D ę b y  18 p k t ,  4) P ro m ie ń  14 p k t ,
5) P o r tu g a lia  15 p k t ,  6) B ły s k a w ic a  
11 p k t ,  7) A n im a ls i 11 p k t ,  8) G r y f  
10 p k t .  N a  d a ls zy c h  m ie js c a c h  u -  
p la s o w a ły  się z e s p o ły : J a s trz ę b ie ,  
J u w e n tu s , D u k la  i J a g u a r.

F IN A Ł  M IĘ D Z Y G R U P O W Y  
odbędzie  s ię  p ra w do p od ob n ie  
13 s ie rp n ia  p rze d  m eczem  I - l i -  
g o w y m  Pogoń —  Ś lą sk  W ro ­
c ła w . (a)

W e s o ło w s k a  
-1 5 9  cm wzwyż

W  O S T A T N IM  D N IU  zaw o­
d ów  le k k o a tle ty c z n y c h  Ig rz y s k  
M łod z ie ży  w  L u b lin ie  p ię k n y  
sukces o dn io s ła  szczec in ianka  
Teresa W E S O ŁO W S K A , zdoby­
w a ją c  z ło ty  m e d a l w  sko ku  
w z w y ż . W eso łow ska  uzyska ła  
w y n ik  —  159 cm.

W Świnoujściu 
zwyciężają faworyci

W  Ś W IN O U J Ś C IU  t r w a ją  re g a ty  
ż e g la rs k ie  w  ra m a c h  tz w . „ D n i  Ż e -  
g la r r tw a  S z c ze c iń s k ie g o ” . W c z o ra j  
p a n o w a ły  d o b re  w a ru n k i ż e g la r ­
s k ie . N ie s te ty  o rg a n iz a to r z y  n ie  z a ­
b e z p ie c z y li Jed n o stek  o c h ro n n y c h , 
d la te g o  też  k o m is ja  s ę d z io w s k a  p o ­
s ta n o w iła , że za m ia s t p rz e w id z ia ­
n y c h  d w ó c h  w y ś c ig ó w  o d b ę d z ie  się 
t y lk o  je d e n .

W C Z O R A J S Z Y  w y ś c ig  n ie  w p ro ­
w a d z ił  z m ia n  do k la s y f ik a c j i  o g ó l­
n e j .  Z w y c ię ż y l i  f a w o ry c i .  T a k  w ię c  
w  k las ac h  S ta r  i D ra g o n  n a d a l 
p ro w a d z ą  z a ło g i g d y ń s k ie j „ K o tw i ­
c y ” : W ito ld  P o n ia to w s k i i A . L u ­
to m s k i. W  k la s ie  F o lk b o a t  J . S ze m ­
r a j  z P o g o n i u t r z y m y w a ł czo łow ą  
p o 7 y c ję .

D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  ro zp o c zn ie  
s ię  w y ś c ig  re g a t  o p u c h a r m o rs k ie j  
k o m is j i  s p o r to w e j P Z Z .

W  C Z W A R T E K  ro z e g ra n y  b ę d z ie  
p ie rw s z v  w y ś c ig  m is tr z o s tw  P o ls k i 
ja c h tó w  k i lo w y c h . T ra s a  teg o  w y ­
śc ig u  w y n o s i 200 m il .

Kto z kim  w  I ESdze nożnei ?
13. V III 2 0 . VIII 27. VIII. 3Û.VIII. 3 . IX . 10. IX. 2 4 . IX . 27. IX . 1 .X . 15. X . 22 . X . 5 .X I . 12 .X !.

Ç 0 R N IK . SZ0M8 QWARDIA SUŁSK W lS kA L E G IA R U C H

Z A C tÇ B iE W IS t A S 0 B N IK STAL O D R A Ł K S GWARplA ŚLJSIĆ

R U C H LEGIA Ł K  S ODRA zagłębie POGOŃ KAJOWICE POLONIA

L E Q -I A ODRA zagłębie p o s o ń KATOWICE POLONIĄ S T A L .

t  H. S STAL KATOWICE W lSkA POLONIA GÓRNIK LE G IA

P O L O N IA ZAGŁĘBIE P0QON KATOWICE G tfcN IK STA L O D R A

K A T O W IC E POGOŃ W IS L A GÓRNIK STAL ODRA ZAlitĘSIE

S T A L RUCH SZ0M8. ÇWARDIA Í 1 4 SK W ISLA G Ó R N I*

H P O G O Ń SLĄSK W ISLA GÓRNIK STAL O D R A ZAGŁĘBIE *K3
1  W I S Ł A GWARDIA ÍL 4 S K POLONIA LE G IA RUCH SZOMB.

ff SZOMBIERKI POLONIA LEOłA RUCH ■ŁKS ZAGŁĘBIE POGOŃ KATOWICE

|j S ' L f S K  g Ł  K S KATOWICE POLONIA LEGIA RUCH SZ0M 8. GWARDIA

I  G W A R D IA  ÍKAT0WICC POLONIA LEGIA RUCH szona. Ł K S POSO«

1 O D R  A  g j SdRNIK STAL ■ŁKS SZ0MÛ. GWARDIA ł t - ł$ K W IS ŁA
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D Y R E K C J A
M IE J S K IE G O  H A N D L U  

D E T A L IC Z N E G O  
W  S T A R G A R D Z IE

za w ia d a m ia  K lie n tó w ,

że w s p ó ln ie  z W o je w ó d z k im  P rzed  
s ię b io rs tw e m  T e k s ty ln o  -  O dzieżo­

w y m  zo rg an izo w a ła  w  d n iach  
17. V I I .— 19. V I I I .  1967 r .

mim  SPRZEDAŻ
POSEZONOWA

z  b o n i f i k a t ą
w  w ysokośc i 

od 30 proc. do 50 proc.

S przedaży d o k o n u ją  nas tępu jące  
s k le p y :

—  u l. R e ja  10 —  a rt. w łó k ie n n ic z e

—  „M ile n iu m ”  a l. B u c z k a  —  a rt. 
odzieżowe i pończosznicze

—  u l.  G ro d zka  8 —  a r t .  odzieżow e 
i  pończosznicze

—  „D u e t”  u l. R e ja  13 —  a r t .  odzie­
żowe i  pończosznicze.

Ż Y C Z Y M Y  P O M Y Ś L N Y C H  
Z A K U P Ó W !

2884-K

S pó łd z ie ln ia  P ra c y  
„M E T A L O T E C H N IK A ”  

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że 15 m a ja  1967 r. zosta ł u ru c h o ­
m io n y  za k ład  „K O M A R -S E R V IC E ”  

p rz y  u l.  B o i. K rzyw o u s te g o  10.

D o kon u je m y  szy b k ie j i  fa c h o w e j 
n a p ra w y  m o to c y k li i  m o to ro w e ró w  

w s zys tk ich  m a re k  i  typó w .

Na w yko n a n e  n a p ra w y  u dz ie la m y  
g w a r a n c j i .

2888-K

P r z e t o  ŸÇ i
D y r e k c ja  S zc ze c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G a s tro n o ­
m ic z n y c h  w  S zc zec in ie , u l .  W y s za k a  33/34, 
o g łasza p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  re m o n tu  w  
re s ta u ra c ji  i  b a rz e  „ G r y f ” . D o k u m e n ta c ja  p ro -  
je k to w o -k o s z to ry s o w a  do w g lą d u  w  d z ia le  re -  
m o n to w o - in w e s ty c y jn y m  S Z G . O f e r t y  n a le ż y  
s k ła d a ć  do  27.V I I  b r . O tw a rc ie  o fe r t  l . V I I I .  b r .  
W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io r­
s tw a  p a ń s tw o w e , sp ó łd z ie lc ze  i  p ry w a tn e . Z a ­
s trze g a  się  p ra w o  d o w o ln eg o  w y b o r u  o fe re n ­
t a  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 2921-K

S ł o m  z ł o t y  

i  s r e b r n y

s k u p u j e
S K L E P

„ V  E  R  I  X  A  S ”
S Z C Z E C IN ,  

u l  Ś l ą s k a  7.
____________ 2727-K

mmoHiajHt
P A N I la t  32, p rz y s to j­
na, k u ltu ra ln a  z b ra k u  
zn a jo m o ś c i p ozna pan a  
sa m otnego , do la t  40, o 
w y s o k ie j k u l tu rz e , bez  
n a łog ó w , w  ce lu  m a tr y -  
m o n ii m y m . O fe r ty :  B iu  
ro  O g łoszeń , S zczec in , 
pod 6717. 6717-G

R O Z W IE D Z IO N Y  la t  39
z za w o d e m , p ozna p a ­
n ią  do  la t  35 D z ie c k o  
m ile  w id z ia n e . C e l m a ­
t ry m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O g ło s zeń , S zc ze­
c in , po d  6754. 6754-G

S Z W E D  d o b rze  s y tu o ­
w a n y  m a te r ia ln ie , po­
zna p a n ią  do  la t  28 o 
d o b re j p re z e n c ji, w y so ­
k ą , w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m . M in im u m  śred  
n ie  w y k s z ta łc e n ie . Z n a ­
jo m ość ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o  w zg lę d n ie  a n g ie l­
sk ie g o . F o to -o fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń , S zc zec in , 
pod 6601. 6601-G

Rożne
P O S Z U K U J Ę  gara żu  w
śró d m ie ś c iu . A l .  W y ­
zw o le n ia  37—27, t e l . 
238-27. 6744-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
do  h o d o w li. B liżs ze  in ­
fo rm a c je :  te l. 361-51.

6701-G
P R Z E D M IO T Y  Z m as
p la s ty c zn y c h  —  n a p ra ­
w ia m . T a n o w o , Leśna  
3, W a rs z ta t  U s łu g o w y .

6748-G

Kupno
B E T O N IA R K Ę  —  k u p ię  
T e l .  457-13. 6706-G
P Ł Y T K I  m a rm u ro w e  ze 
sta ry c h  to a le t, s to lik ó w  
n o cn y ch  itp . —  k u p ię .  
T e l .  741-07, od  godz. 19.

6692- G
M A S Z Y N Ę  do szycia  
i t e le w iz o r  —  o k a z y jn ie  
k u p ię . P o c z to w a  14—12.

6693-  G
3 R O J K I pszczó ł bez u l i  
— k u p ię . P o s iad a m  tran s  
p o rte rk ę . S zc zec in , u l. 
J. K ra s ic k ie g o  18— 1, te l.  
708-12. 6690-G
R A D IO  „B e e th o v e n ”  — 
p iln ie  k u p ię . K o rz e n io w  
sk iego  3— 9-a . 6719-G
Z E G A R Y  a n ty c z n e  — 
s ta ro d a w n e  — z a k u p i do 
zb io ró w  Z a k ła d  Z e g a r ­
m is tr z o w s k i „ O m e g a ” , 
K rz y w o u s te g o  79. 6570-G

pracownicy pojiuteiwan,

P rze d s ię b io rs tw o  S p rz ę to w o -T ra n s p o r to w e  B u ­
d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  S zc z e c in ie -D ą b iu , za ­
t r u d n i  od za ra z  n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h :  s t. k s ię g o w y c h  (ks ięg o w e ) d/s  
fin a? is o w yc h , s t. k s ię g o w y c h  (ks ięg o w e ), k ie ­
ro w n ik a  ks ięgow ośc i m a te r ia ło w e j .  D o ja z d  i  
p o v /r ó t  z p ra c y  a u to k a ra m i p rze d s ię b io rs tw a . 
S zc zeg ó ło w e w a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie ­
n ia  w  d z ia le  o rg a n iz a c y jn o -p r a w n y m  i  k a d r ,  
S zc z e c in -D ą b ie , u l .  P o m o rs k a  52/57. 2886-K

In s p e k to ra  tra n s p o rtu , z a tru d n i S zc zec iń sk ie  
W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra s a ” . W a ru n k i  
p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia . Z g ło s ze n ia : Szcze  
c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I  p ię tro ., p o k ó j 25.

N A U C Z Y C IE L  s zk o ły
ś re d n ie j p rz y g o to w u je  
z  m a te m a ty k i, f iz y k i ,  
c h e m ii. Z a k re s  s zk o ły  
p o d s ta w o w e j, ś re d n ie j. 
T e l .  707-81. 86-P

P O Ł  W IL L I  — s p rze ­
d a m . O fe r ty :  B iu ro  O -

g łoszeń , S zc zec in , pod  
6710. 6710-G
M IE S Z K A N IE  1- lu b
2 -p o k o jo w e  (w ła sn o śc io  
w e ) —  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń , S zcze­
c in , pod 6699. 6699-G
K R Y N IC A !  W illę  1 -ro -  
d z in n ą , s tan  s u ro w y , 
b lis k o  c e n tru m  —  sprze  
d a m . O fe r ty :  763 „ P r a ­
sa” , K ra k ó w , W iś ln a  
2. 2902-K
D O M  m u ro w a n y  z ogro  
d em  w  T a rn o w ie  —  
sp rze d a m . Po k u p n ie  
w o ln e  3 k o m fo r to w e  po 
k o ję  z k u c h n ią  i g ara ż . 
In fo rm a c je :  Z a k o p a n e , 
M o d rz e je w s k ie j 1, C e c y ­
l ia  W ó jc ik . 2901-K

„ P E K I Ń C Z Y K I”  7 - ty -  
g o d n io w e  — sp rze d am . 
S zc zec in , 5 L ip c a  11—8.

6753-G
W  F M  w  d o b ry m  sta­
n ie  n ie d ro g o  sp rze d am , 
u l.  K as zu bs ka  63—64 m . 
3. 6697-G
P IA N IN O  —  sp rze d am . 
B o ry s a  12. 6703-G
„ J U N A K A ”  ta n io  sprze  
d am . S ta n  b . d o b ry . 
Ś c ie g ien n eg o  61—20. od  
godz. 16. 6715-G
„ W A R T B U R G A ”  — stan  
d o s k o n a ły  —  sp rze d am . 
T e l . 715-67, od godz. 17.

6776-G
„ O W C Z A R K I w ę g ie r ­
s k ie ”  « -ty g o d n io w e ; —> 
ta n io  sp rze d a m . S zy m a -  
n o w ic za  3 — (L as  iA r -  
k o ń s k i) . 6723-G
S Z C Z E N IĘ T A  „ p e k iń ­
c z y k i”  —  sp rze d am . U l.  
K r . J a d w ig i 25/6. 6726-G  
F IK U S  d u ży , ro z ro ś n ię ­
t y  — sp rze d a m . S zcze­
c in , u l .  L e n a r to w ic z a  
2'32 . 6733-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  „ S y ­
re n a ”  w  d o b ry m  sta n ie  
—  sp rze d a m . S zc zec in , 
M śc ięc in o  18. 6732-G
S Z A F Ę  3 -  d rz w io w ą  
(d ą b ), sza fę  .b ib lio te c z ­
n ą , ła w k ę  n a ro żn ą , po ­
k o jo w ą , k w ia t  f ilo d e n ­
d ro n , m a ły  b o jle r ,  k u c h ­
n ię , g rz e jn ik  g azo w y , 
z le w o z m y w a k , 8 u l i  
w ie lk o p o ls k ic h  —  sprze­
d a m . T e ł .  72-761. 6743-G

„ J U N A K A ”  ta n io  sp rze ­
d a m . K a s zu bs ka  38/24 
po  1 8 -te j. 6745-G

P O L S K I — n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  
— H ra b in a  M a r ic a ”  g. 19; C Y R K  
„ B A J K A ”  (A l .  W y z w o le n ia )  — „ K r ó  
le w n a  Ś n ie ż k a  i  7 k ra s n o lu d k ó w ”  
g. 18.

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ N ie ś m ia ły  
w  a k c j i”  g. 10, 12, 14 — ra d ź . od 
1. 11, „ D z ie w c z y n a  o z ie lo n y c h  
ocza ch ”  g . 16, 18.15, 20.30 — an g . od  
1. 16 (w to r e k  i  ś rod a ); K O S M O S  
( te l .  355-02) — „O s io d łać  w ia t r ”
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  
p a n o ra m . — od la t  14 (w to r e k  
i  ś rod a ); C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
— „ L e g e n d a  o w i lk u  L o b o ”  g. 11.15,
13.30 —  U S A  —  od  1. 9, „ M a tn ia ”
g . 16 — an g . — od 1. 18; B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — ’ „ S y g n a ły  nad  m ia ­
s te m ” g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  ju g . p an o ra m . — od 1. 11
( w 'o r e k  i  ś ro d a ); O G R O D O W E  — 
„ C a rto u c h e  z b ó jc a ”  g . 20.45 — fra n c .  
p a n o ra m . —  od 1. 14; D E R B Y  —
„ O s ta tn i zachód  s ło ńc a”  g . 21.30 — 
U S A  —  od  1. 14; P O L O N IA  ( te l .  
218-34) — „ P a r ty z a n c k im  s z la k ie m ”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ju g . —  
od I .  16 (w to r e k  i  ś rod a ); M A R S  — 
„ P o  k r u c h y m  lo d z ie ”  g . 17, 19.30
—  ra d ź . p a n o ra m , od 1. 16; F A L A  —  
„ T y g ry s  lu b i św ieże  m ię so ”  g . 17,
19 — f r a n c .— od  1. 16; E C H O  ( K r z e -
k o w o ) — „ G e n tle m a n  z C o c o d y ”  
g. 18, 20 — fra n c . p a n o ra m . — od  
1. 14; M E W A  (Ż e le c h o w o ) —  „ G a ­
m o ń ”  g. 16, 18.15 —  fra n c . w ł.  —  od 
1. 14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ F a n to m a s ”  g. 17.30, 19.30 — f r .
p a n o ra m , od 1. 11; P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie ) „ Ś c ig a n i p rz e z  ś m ie rć ”  g. 18,
20 —  f r .  p jftio r . —  od la t  16; H U T ­
N IK  (S to łc z y n ) —  „ C h a ta  W u ja  T o ­
m a ”  g . 17, 19.45 — N R F  p a n o ra m . — 
od  1. 14; B A J K A  (P o lic e ) —  „ V iv a  
M a r ia ”  g . 17, 19 — fra n c . p a n o ra m .
— od 1. 16; D A R  (S ta rg a rd ) — „ N a j ­
p ię k n ie js z e  oszu s tw a  ś w ia ta ”  g. l i ,  
20 —  fra n c . p a n o ra m , od 1. 16; 
IN A  (S ta rg a rd )  —  „ W ię ź n io w ie  no ­
c y ”  g. 17.30, 19.30 — a rg e n t. od  1. 16; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  — „ Z ło to  
A la s k i”  g . 17, 19.15 —  U S A  p a n o ra m .
— od 1. 16.
R E P E R T U A R  K IN  n a p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( A L  W o j. P o l­
sk iego  36) — „ Z O O ”  g . 10—28.30.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE ­
G O  — U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
rze źba  p o m o rs k a , s z tu k a  p o lska  
X V I I I —X X  w ., re ne sansow e s tro je  
k s ią ż ą t s zc zec iń s k ic h  g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls ka  nad  B ał 
ty k ie m  p rze d  1000 la t ,  żeg luga , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , 
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o, w y s ta w a  p rz y ro d y , k u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  
k o w a ls tw a , rze m io s ł p o k re w n y c h  i 
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  
g. 11— 17; Z A M E K  — w y s ta w a  m a ­
la rs tw a  Z . S z u m a n a  g . 10—18; „13 
M U Z ”  — (p l.  Ż o łn ie rz a  2) w y s ta w a  
g r a f ik i  Z . S ta n k a ;  B W A  — u l. S ta ­
ro m ły ń s k a  — w y s ta w a  m a la rs tw a  
H a lin y  B ie lc z y k ;  K L U B  O F IC E R ­
S K I  (u l. W a w rz y n ia k a  5) — w y s ta ­
w a  „ Im p re s jo n iz m  fra n c u s k i” cz. 
I I  —  re p ro d u k c je .

J)L/ZU /C /
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
—  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j 1; O D D Z IA Ł  
C H IR U R G IC Z N Y  S z p ita la  M ie js k ie ­
go — G o lę c in o ; K L IN IK A  P O Ł O Ż ­
N IC Z A  S z p ita la  W o jsk ow eg o  — u l. 
P. S k a rg i;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE ­
C I  — u l.  W o jc ie c h a  7 — g.
19—7; P R Z Y C H O D N IA  O G Ó L N A  — 
A l. Je dnośc i N a ro d o w e j 12 — g. 18— 
¿2; P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 — g. 20—8, 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  S P E ­
C J A L IS T Ó W  — A l.  W o j.  P o ls k ieg o  
42 — ( te l. 86-01) g. 8—20, w iz y ty  do ­
m o w e  od g . 20—7.

A P T E K I

N R  6 — A l. W o j. P o ls k ieg o  134, 
N R  33 — P l . G ru n w a ld z k i 42,
N R  34 — u l .  D u b o is  1.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 — G lin k i ,  N R  11 —  
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y , N R  62 — 
Z d ro je .

Telew izja
P R O G R A M  P O L S K I

17.05 —  P ro g ra m  d n ia , 17.10 —  „ T e -
le k ra m ” , 17.20 —  D z ie n n ik  T V ,
17.30 — „ T e le f e r ie ” : K r o n ik a  P o -

ó rk o w a , „ P rz y g o d y  R o b in  H o o -  
d a ” , „ T u r n ie j  o  ż ó łtą  ż y r a fę ” ,
18.45 —  „ F a m a , P lo n , S a n d o m ie rz  
67” —  p ro g ra m  s tu d e n c k i, 19.20 —  
D o b ra n o c , 19.30 — D z ie n n ik  T V ,
20.05 — Ś p ie w a  J e rz y  P o ło m s k i, p re ­
z e n tu je  E d y ta  W o jtc z a k , 20.40 —
„W czas o w a n ie d z ie la ” , 20.55 — „ D z ie l  
n ic a  szczęścia” —  f i lm ,  22.15 —  K r o ­
n ik a  k u l tu r a ln a , 22.35 — D z ie n n ik  
T V , 22.50 — P ro g ra m  n a J u tro .

Ś R O D A

10 —  „ D a le k i u k o c h a n y ”  f i lm  fa b . 
ra d z ie c k i, 17.10 — P ro g ra m  d n ia . 
17.15 —  D z ie n n ik  T V ,  17.20. — „ M a ­
n u e la ” , f i lm  k u b a ń s k i, 18 — K in o  
F ilm ó w  A m a to rs k ic h , 18 — W szech ­
n ica T V  „ Z a  k ie ro w n ic ą ” , 19 —  
P o ls ka  K r o n ik a  F ilm o w a , 19.10 —  
„ G r y f ia ”  —  p ro g ra m  p u b lic y s ty c z ­
n y , 19.20 —  D o b ra n o c , 19.30 —  D z ie n ­
n ik  T V ,  20.05 — „ K e m p ił te r y  czy  
ra c h m is tr z e ”  — p ro g ra m  ek o n o m ic z ­
n y ,  20.36 —  „ N im  n a d e jd z ie  ś w it”  —  
f i lm  z  s e r i i  „ P o d z ie m n y  f r o n t ” , 21 
—  „ Ś w ia to w id ” , 21.20 — „ S ió d m y  
c z ło w ie k ” f i lm  T V  p ro d . U S A , 22.10 — 
D z ie n n ik  T V ,  22.25 —  P ro g ra m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 15 — Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 15.30 —  
P ro g ra m  m ło d z ie ż o w y , 16.30 — D la  
d z ie c i n a jm ło d s zy c h , 17 — W ia d o ­
m ośc i, 17.05 «— „ A l ib i”  f i lm .  k r y m .,
18.45 - -  1000 te le ty p ó w , 18.50 — P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 — „ K a ­
p ita n  S o w a n a tro p ie ” , f i lm  p o ls k i, 
19.25 — P ro g n o za  pog od y , a k t u a l­
ności, 20 — „ Z O O ”  — f i lm  p rz y r o d ­
n ic zy , 21.15 — R e p o rta ż  ze s ta d n in y  
k o n i, 21.50 —  A k tu a ln o ś c i, k o m e n ­
ta rz  d n ia , o s ta tn ie  w ia d o m o śc i.

Ś R O D A

9.45 — Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 9.50 — 
K ą c ik  le k a rs k i, 10 — A k tu a ln o ś c i, 
10.35 — A u d . ro z ry w k o w a  z R os- 
to c k u , 11.50 — R o zm aito śc i, 15.15 — 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 15.30 —  K r o ­
n ik a  sp o rto w a , 16 — K ą c ik  ło w ie c ­
k i ,  16.30 — P o zd ro w ie n ia  od  p rz y ­

ja c ió ł , 17 — W ia d o m o ś c i, 17.05 —  
„ D w a  ra z y  19”  s łu ch o w is ko , 18.30 — 
1000 te le ty p ó w , 18.45 — Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u , 18.50 — P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 — S p o tk a n ie  w  B e r ­
lin ie , 19.30 — A k tu a ln o ś c i, 20 — „ W  
c ie n iu  sta ryc h  z a m k ó w ” , 20.30 — 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y , 22 — C h a r lie  
C h a p lin  i m il io n y  d z ie w ic y ”  f i lm  
a ih . ,  22.25 — A k tu a ln o ś c i.

W IA D O M O Ś C I:  g. 16, 19, 23.50 
S E R W IS  R Y B A C K I:  g. 18.40, 24 
14 —  Z  m u z y k i h is zp a ń s k ie j, 14.30 —  
„ Z ie lo n e  s y g n a ły ” , 14.45 — P o ls k ie  
ta ń c e  lu d o w e , 15 —  C z y ta m y  „ R u c h  
m u z y c z n y " , 15.30 — D la  d z ie c i
„ P rzy g o d a  ja k ie j  n ie  b y ło ” , 16.05 — 
P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15
— N a  p o lic k ie j b u d o w ie , 16.30 — R a -  
d io re k la m a , 17 —  P rze g lą d  a k tu a l­
ności W y b rz e ż a , 17.15 — F e lie to n  
a k tu a ln y , 17.25 — B a r ie ra  d ź w ię k u ,  
18.25 — R e p o rta ż  J . B ie le c k ie j, 18.45
—  M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 18.50 — M ó ­
w i te c h n ik a , 19.05 —  M u z y k a  i a k ­
tu a ln o ś c i, 19.30 — K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y . 20 — V I  S y m fo n ia  h -m o ll  
P. C za jk o w s k ie g o , 20.53 — G ra  ze -  
s ó ł J , M il ia n a , 21 — Z  k r a ju  i  ze  
ś w ia ta , 21.27 — K r o n ik a  s p o rto w a , 
21.40 —  K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 22.20
— „ M o ra ln o ś ć  i  o b y c z a je ” , 22.35 —  
M u z y k a  k a m e ra ln a , 23.03 — M u z y k a  
tan ec zn a .

P R O G R A M  I I I
18 — P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.05 —  N ie  
w szys tk o  o s w in g u , 18.25 — G ło s y, 
k tó r e  p a m ię ta m y , 18.45 — „ E k s p e ­
ry m e n t  s tu d e n ta  K ra u z e ” , 19 — M e ­
lo d ie  z C h ile  — cz. I I ,  19.25 —  
„ S k a n d a l w  C lo c h e m e rle ” , 19;35 —  
S ły n n i śp iew a cy  — B . C h ris tó w ,  
20 — G r a  o rk ie s tra  W . M i l le r a ,
20.10 — „ P o m o c  p iln ie  p o s zu k iw a ­
n a ” , 20.20 —  D in o  —  p io s e n k a rs  
n ie z n a n y , 20.40 — W szys tko  o pogo­
d z ie , 21 — N ie d z ie la  b ęd z ie  d la
w as, 21.40 —  M in ia t u r y  ż a r to b liw e  
H . C za rn e c k ie g o , 21.50 — O p e ra  t y ­
g o d n ia  „O b e ro n ” , 22 —  F a k ty  d n ia , 
22.07 — G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ­
ró w  —  A s tru d  G ilb e r to , 22.15 —  
B ia łe  fa r tu c h y  n a C z a rn y m  L ą d z ie ,  
22.35 —  M a rs ze  n ie  zaw sze do m a­
s ze ro w a n ia , 22.55 —  W ie rs ze  G a ł-  
c ń sk iego , 23 — M u z y k a  nocą , 23.43
—  P ro g ra m  n a  środę , 23.50 — N a  do ­
b ra n o c  śp iew a  C h , A z n a v o u r.

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K O W I g . 3, 6 , 15 
M a g ą z y n  in fo rm a c y jn y , R a d ió w ?  
m o st d la  z a ło g i „ M ie ln a ” . P rze g lą d  
w y d a rz e ń  k u ltu ra ln y c h .’

H r o n S k a
iM jy fta d ik ó iM J

P o g o tow ie  ra tu n k o w e  za n o to w a ło  
p ie rw s z y  w  b r . p rz y p a d e k  z a tru c ia  
g rzy b a m i. U le g ła  m u  1 8 -le tn ia  
m ie s zk a n k a  W ą b ro ln ic y  p o w . S zcze­
cin , H a lin a  O . O f ia rę  z a tru c ia  w  
sta n ie  c ię ż k im  p rz e w ie z io n o  do  szp i­
ta la  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

4 1 -le tn i T ad e u sz  S ., m ie s zk a n ie c  
G o rzo w a  W lk p . p o p e łn ił n a  k la tc e  
sc hodow ej p rz y  A l .  Jednośc i N a ro ­
d o w e j 42 sa m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie ­
szen ie .

B lis k o  180 ra z y  w  ciągu  u b ie g łe j  
d o b y  w y je ż d ż a ły  do w e z w a ń  k a r e tk i  
p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o . N a jc zę ś ­
c ie j z d a rz a ją  się o b e c n ie  p rz y p a d k i  
n a g ły c h  za c h o ro w a ń  u d z ie c i n a  
b ie g u n k ę . W y n ik a  to  z b łę d ó w  d ie ­
te ty c z n y c h  i  sp o ży w a n ia  często b ru d  
n y c h , n ie d o jrz a ły c h  o w o có w .

2 P O K O J E  z w y g o d a ­
m i, I  p „  p ie ce , za m ie ­
n ię  n a 3 lu b  2 p o k o je , 
n a jc h ę tn ie j z c.o. B em a  
8/5 od 18 -te j lu b  te l. 
73-555. 6648-G

P O K O J  w y n a jm ę  k u l ­
tu ra ln e m u  p a n u . T e l .  
215-27, godz. 13.00—18.00.

6686-G
P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go. T e l .  425-68 godz. 
15.00—20.00. 6685-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
g a ra ż , śród m ieś c ie  za ­
m ie n ię  n a ró w n o rz ę d n e  
z w y g o d a m i. T e l .  36-138.

6695-G
R E N C IS T K A  p o s z u k u j*  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e -  
go. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  pod 6694.

6694-G

P O S Z U K U J Ę  2 -p o k o jo -  
w ego  m ie s zk a n ia  na  
ro k . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  p o d  6698.

6698-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  n a  
ro k . T e l .  209-46. 6700-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
T e l .  457-13. 6705-G

2 M IE S Z K A N IA :  3 -p o -  
k o jo w e , k o m fo r to w e  ł  
p o k ó j z k u c h n ią  w  śród  
m ie śc iu  za m ie n ię  n a  d o - 
m e k z o g ro d e m  p rz e ­
zn ac zo n y  do  sp rze d aży .

O fe r ty :  u l .  M a ło p o ls k a  
56/11. 6708-G

P A N  p o s zu k u je  p o k o ju  
p rz y  s p o k o jn e j ro d z in ie .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 6712.

6712-G
O D N A J M Ę  2 p an o m  p o ­
k ó j u m e b lo w a n y . P o ­
godno, t e l .  739-62.

6721-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  w  
c e n tru m  G o rzo w a  za­
m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń  S zc ze­
c in  pod 6718. 6718-G

P O K O J  w  śród m ieś c iu  
w y n a jm ę  2 p a n o m . T e l .  
427-81. 6725-G

4 P O K O J E  .z k u c h n ią , 
k o m fo r t , k w a te ru n k o ­
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  S ta rg a rd z ie  S zc zec iń ­
sk im  z a m ie n ię  n a po ­
dobne lu b  m n ie js ze  w  
S zc zec in ie . W iad o m o ść :  
Szczec in , te l. 357-94 od 
godz. 19.00— 22.00. 6730-G

P O K O J , k u c h n ię  z u ż y ­
w a lnośc ią  ła z ie n k i w  
L eszn ie  W lk p . za m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  lu b  
w iększe w  S zc zec in ie . 
O fe r ty :  S zc zec in , u l.
B o i. K rz y w o u s te g o  68/20.

6728-G
P R Z Y J M Ę  p a n a , n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz a  na  
w s pólny, d u ż y , u m e b lo ­
w a n y  p o k ó j. T e l .  258-13, 
godz. 15.00—16.00. 6727-G

P O K O J  u m e b lo w a n y ,  
j n ie k rę p u ją c y  z  w y g o -  
I darni w y n a jm ę  pranu. 
I  S a n d om iers ka  25.
I 6734-G

3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c . o . w  d o m k u  
p rze zn a c zo n y m  do  sprze  
d ą ży  za m ie n ię  n a po ­
dobne w  śród m ieś c iu . 
D ą b ie , u l .  C zarn o g ó rsk a  
15/1. 6746-G

P O K O J  o d n a jm ę  p a n u , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i .  S zc zec in , u l. O k ó l­
n a 55. 6749-G

wsBssnk
19 B M . w  o k o lic y  P l. 
G ru n w a ld z k ie g o  z g in ą ł 
m a ły , b ia ło -s z a ry  „ p e ­
k iń c z y k ” . D z ie c k o  b. 
tę s k n i. P roszę o z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m  pod  
ad re s : u l .  5-go L ip c a  
44/17. 6735-G

N A G R O D A . W  d n iu  29. 
V I .  zg in ą ł p ie s  (su ka ) 
se ter b rą z o w y . U c zc i­
w ego  zn a lazc ę  p roszę o 
p o w ia d o m ie n ie :  te le fo n  
202-89 do  9 - te j i  od 
2 0 -te j. 6696-G

W Ł A D Y S Ł A W  P O L A K
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o r­
to w ą . 6722-G

Z G U B IO N O  k ą p ie ló w k i  
elas ty czn e , ż ó łte  w  k o ­
lo ro w e  p as y (n y lo n o w e  
o p a k o w a n ie ). U czc iw e g o  
zn a la zc ę  p roszę o z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m : K r .  
J a d w ig i 23/1. 6740-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żbo w ą w y d a n ą  p rzez  
D O K P  S zc zec in  n a n a ­
zw is k o  W a ld e m a r  Z ie n ­
k ie w ic z . 6747-G

W  je z io rz e  w  W a p n ic y , p o w . S ta ra  
g ard  u to p ił się  16 -le tn i m ie s zk a n ie c  
po w . E łk  W ła d y s ła w  M . P rz y c z y n ą  
w y p a d k u  b y ło  w y p ły n ię c ie  n a j e ­
z io ro  u s zk o d zon y m  k a ja k ie m , k tó r y  
n a b ra ł w o d y  1 za to n ą ł. Z w ło k  do  
te j p o ry  n ie  w y d o b y to .

N a  je z d n ię  w  m ie js co w o ś c i O b ry -  
ta , p o w ia t  P y rz y c e  w ta rg n ą ł n iespo­
d z ie w a n ie  6 - le tn i M a re k  N .  C h ło ­
p ie c  dosta ł się pod k o ła  n a d je ż d ż a -  
pącego m o to c y k la  i  o d n ió s ł c ię żk ie  
o b ra że n ia  c ia ła . D z ie c k o  p rz e w ie z io ­
no do szp ita la .

6 to n  s ian a  sp łon ę ło  w  P G R  O trę ­
b y , p o w . N o w o g a rd . P rz y c z y n ą  po­
ża ru  b y ło  zap ró s zen ie  ogn ia  p rz e z  
n ie zn a n y c h  s p ra w c ó w . Ś le d z tw o  
t rw a .

K i lk a  m in u t  po p ó łn o c y  p o w s ta ł 
p o ża r w  p o m ie szc zen iu  m ie s z k a ln y m  
n a b arc e  za c u m o w a n e j n a O d rz e  
p r : /  u l.  K rz y s z to fa  K o lu m b a . S p ło ­
n ą ł k re d e n s  k u c h e rtn y  i  p rz e p ie rz e ­
n ie . P o ż a r p o w s ta ł n a  s k u te k  n ie ­
u w a żne g o  obch o d zen ia  się z  la m p ą  
n a fto w ą .

P rz e z  10 m in u t ,  w c z o ra j p e  po ­
łu d n iu  t rw a ła  p rz e rw a  w  ru c h u  
t ra m w a jo w y m  n a  lin ia c h  2 i  3. P r z y ­
c zy n ą  b y ło  z d e rz e n ie  n a  s k iz y ż o -  
w a n i A l.  W y z w o le n ia  i Ś w ie rc ze w ­
skiego sa m ochodu  c ięża ro w eg o  n r  
re j.  M A  2314 z oso b o w y m  M S  1655.

Komunikat MO
Ś W IA D K Ó W  n a je c h a n ia  m o to c y ­

k le m  z p rzy c ze p ą  m - k i  „ J u n a k ”  n a  
słup  t r a k c j i  tra m w a jo w e j,  w  d n iu  
16 cze rw c a  b r . o k . godz. 15.30 na  
p la c u  G ru n w a ld z k im , a w  szcze­
gó lności k ie ro w c ę  sam ochodu  m - k l  
„ Z u k ”  lu b  „N y s a ” , k tó r y  je c h a ł  
za  ty m  m o to c y k le m  K o m e n d a  R u ­
chu  D ro g o w eg o  M O  w  S zc zec in ie  
p rosi o s zy b k ie  zg ło sze n ie  się w  K o ­
m e n d z ie  p rz y  u l. K a s z u b s k ie j 35, 
p o k . 4 lu b  69, w  godz. od 8 do  łS . 
S p ra w a  b a rd zo  p iln a .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ” , w S zc zec in ie . R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m : T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51): dzia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  428-33. d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  na K ra j p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K C  N r 10-6-13770 P rzedsię- 
o .o rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  i K s ią ż k . „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re n u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 -iroc. d roższa — p rz y lm u je  B iu ro  
K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23, t e l .  20-46-88, k ^ n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł.  G r a f .________________ C— 1
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Geśctmttść -  
oczywiście, 

ale z
W  U P A L N Y  lip c o w y  

dz ień  za c ieka w ie n ie  p rze ­
ch o d n ió w  w zb u d za ł s to ją ­
c y  na u ł. S ta ro m ły ń s k ie j 
sam ochód z z a g ra n iczn y ­
m i z n a k a m i re je s tra c y jn y ­
m i. W ła ś c iw ie  n ie  ty le  sa­
m ochód , ile  k rz ą ta ją c y  się 
w o k ó ł n iego d w a j za żyw n i 
p a n o w ie  u b ra n i ty lk o  w  
kuse  s z o rty . Poza n im i n i­
czego n ie  m ie li na sobie, 
n a w e t o bu w ia .

M ożna to  b y ło  p rz y ją ć  
za sw o is tą  sw obodę lu b  
zgoła  o ry g in a ln o ś ć , k tó ra  
n ie  b u d z iła b y  z a c ie ka w ie ­
n ia  w  n a d m o rs k im  k u ro r ­
c ie , ra z iła  je d n a k  w  w ie l­
k im  m ieśc ie . „O ko liczn ość  
łagodzącą s ta n o w ił fa k t ,  
iż  b y l i  to  c u d z o z i e m -  
c y , k tó ry c h  m y  tu b y lc y  
p rz y w y k liś m y  tra k to w a ć  
to le ra n c y jn ie .

W y s ta rc z y  zresztą  w e jść  
do  ja k ie g o k o lw ie k  l-oka lu , 
a by  p rze kon ać się, że to ­
le ra n c ja  ta  je s t je d n a k

z b y t d a leko  posu n ię ta , n ie  
m a uzasadn ien ia  i  u w ła ­
cza w ła ś n ie  nam . O to  np. 
w  k a w ia rn i „P IA S T ”  
z n a jd o w a ło  się pewnego 
d n ia  k i lk u  m ło d y c h  S kan ­
d y n a w ó w , k tó rz y  zacho­
w y w a li się w  sposób, w  
ja k i  chyba  n ie  za cho w y­
w a lib y  się w  pod ob n ym  
lo k a lu  u s ie b ie  w  k ra ju .  
N ie  za uw a ża li s to jących  
na s to lik a c h  p op ie ln iczek , 
rz u c a li n ie d o p a łk i p a p ie ­
rosów  w p ro s t na pod łogę. 
K e ln e rk i p rz y w o ły w a li n ie  
d b a ły m  g w iz d n ię c ie m  lu b  
p s try k n ię c ie m  p a lca m i. 
N ik t  z k ie ro w n ic tw a  lo k a ­
lu  n ie  reagow a ł. Jedyną  
re a k c ją  b y ło  szyb k ie  z ja ­
w ia n ie  s ię  k e ln e re k  na 
każde zagran iczne  g w iz d ­
n ięc ie  (o ile ż  szybsze n iż  
na ro d z im e  p rośby).

T o  p ra w d a , że cieszą 
nas p rz y ja z d y  d ew izow ych  
gości, że je dn ą  z naszych 
n a ro d o w y c h  cech c h a ra k ­
te ru  je s t gościnność, a le  
czy n ie  p rzesadzam y? O - 
s ta teczn ie , tru d n o  m ieć 
p re te n s ję  do cudzoz iem ­
có w  (zresztą  w  w iększośc i 
z a cho w u ją cych  się  k u l t u ­
ra ln ie ), je ż e li sam i p o z v a -  
ła m y  im  na te  e k s tra w a ­
gancje , k tó re  są n iczym  
in n y m , ja k  le kcew aże n iem  
o g ó ln ie  p rz y ję ty c h  zasad 
dob rego  w y c h o w a n ia . N o 
i  nas, gospodarzy. (hs)

Pogotowie R atunkow e b y ło  przewidujące

O b i^ fe is e
zamiast dyżurów w przychodniach

N A  P Y T A N IE , ja k  u p ły n ę ły  d w a  św ią teczne  d n i w  szcze­
c iń s k im  p og o to w iu  ra tu n k o w y m , d y re k to r  a d m in is tra c y jn y  
Z y g m u n t P A R Y S K I o d p o w ie d z ia ł: — Jesteśm y p rz e w id u ją c y  
i  ja k  z w y k le  p rzed dw om a k o le jn y m i w o ln y m i od p ra cy  d n ia ­
m i z w ię kszy liśm y  obsadę le ka rską . T y m  razem  je d n a k  n ie  na­
rz e k a liś m y  na n a w a ł p racy . Ś w ię ta  u p ły n ę ły  racze j spoko jn ie , 
w y p a d k ó w  p ra w ie  n ie  by ło , leka rze  u d z ie la li ty lk o  n o rm a ln e j 
pom ocy chorym .

P O W T Ó R Z M Y : „u d z ie la liś m y  w  jednej przychodni nie zapewnia- 
n o rm a ln e j pom ocy c h o ry m ” , in -  ta opieki lekarskie j mieszkańcom 
n v rn i S łowy: P ogo tow ie  R a tu n - innych, odległych dzielnic. No, ale 
ko w e  z a s t ę p o w a ł o  p rz y -  na początek, dobre byłoby i  to. Za- 
chodn ię  le ka rską  i  n ik t  się ju ż  powiedz! tej n ie  wykonano. Wpraw- 
tem u  n ie  d z iw i,  uw aża  się ten  dzie poinformowano nas, że zamiast 
fa k t  za ..no rm a ln y ” . I  to  w  ro k  dyżurów od godz. 10—14 zorganizu- 
po w e jś c iu  W życ ie  n ow ych  za- ta sta przyjęcia pacjentów w godz. 
sad p ra cy  pog o to w ia , k tó re  od 8 do 16, ale skończyło się ty lko  
zgodnie  z ty m i zasadam i m ia ło  na obietnicy, 
w ła ś n ie  o gran iczyć tę  „n o rm a l­
ną”  p racę  do niezbędnego m i­
n im u m  i za jąć się przede  w szy­
s tk im  w y p a d k a m i. D o tego  zre­
sztą je s t stworzone.

P rze d  ty g o d n ie m  W y d z ia ł Z d ro ­
w ia  P M R N  o b ie c a ł z a p e w n ić  m ie sz­
k a ń c o m  m ia s ta  pom oc le k a rs k ą  i  
zo rg a n izo w a ć  24 -godzinne d y ż u ry  w  
p rz y c h o d n i p rz y  A l.  Jedności N a ­
ro d o w e j p rz y n a jm n ie j na okres  
d w ó ch  św ią te c zn y c h  d n i. D la  p o ­
n ad  300-tys ięcznego m ia s ta  n ie  b y -

T a k  w ię c  jeszcze ra z  p o d z ię k u jm y  
P o g o to w iu  R a tu n k o w e m u  za to , że 
n ie  zw a ża ją c  na o b o w ią z u ją c e  za­
sady, b y ło  p rz e w id u ją c e , z w ię k s zy ło  
grono  le k a rz y , d z ię k i czem u ch o ry  
c z ło w ie k  m óg ł je d n a k  o trz y m a ć  
pom oc" le k a rs k ą . W y d z ia ł Z d ro w ia  
w  p rz e w id y w a n ia  się n i&  b a w i, u -  
w a ż a ją c  że to  p o g oto w ie  ch»ąc n ie  
chcąc m u s i  b y ć  p rz e w id u ją c e .

G dy  p rzed  dw om a la ty  po ­
s tu lo w a liś m y  zo rgan izow an ie  w

POCZĄTEK KONGA KOLEJEK?
oceną

sezonu.
(aż)

O R G A N IZ A C J A  P R A C Y  W  S K L E P A C H , g łó w n ie  spożyw ­
czych, m a ją ca  p rzem ożny w p ły w  na  czas i  jakość o bs ług i k lie n ­
ta  w c ią ż  n ie  je s t doskona ła . N a da l s to im y  w  ko le jk a c h , n ie  m o - , e»*uu, »p . w
gąc doczekać się, aby p rz y n a jm n ie j b y ły  kró tsze, o i le  j l lż  w  na wybrzeżu, nowy ten akt może 
ogóle n ie  da się ic h  z lik w id o w a ć . W  je d n e i k o le ic e  s to im v  w  Prz>’nieś.ć wiele dobrego, z  ocena 
sk le p ie  „ tra d y c y jn y m ” , na to m ia s t w  trze ch (!) — w  nowoczes- poC3ekajmy do zak°nczema 
n y m  S A M -ie  (po koszyk, do s to iska  „ tra d y c y jn e g o ”  ta m  gdzie 
s ię  w aży to w a ry , i  do kasy). Na w sze lk ie  z a rzu ty  je s t zawsze 
je d n o  w y tłu m a c z e n ie : n ie  m a  personelu.

N IE  M A  go za du żo , to  ra c ja , w s ze d n im  i 6 -g o d z in n ą  w  soboty, 
a le  m o g ło b *' być w ię c e j g d y b y  k ie -  O b e c n ie  b ęd z ie  m o żliw o ść  e la s ty c z -  
ro w n ic y  s k le p ó w  ze c h c ie li w re s z - n ie jsze g o  d o p a s o w y w a n ia  czasu  
c ie  k o rzy s ta ć  n p . z usług  osób ca - p ra c y  p e rs o n e lu  do p o trze b . D z ie -  
tru d m a n y c h  na p o łe ta ta e h . N ie  ląc go ra z  n a k ró ts ze , ra z  n a d łu ż -  
ch c ą , zn ó w  m a ją c  w y tłu m a c z e n ie :  sze o d c in k i, k ie ro w n ic y  s k le p ó w  
w s zys cy  z a tru d n ie n i w  sk le p ie  są m ogą g ru p o w a ć  n a jw ię k s z a  lic zb ę  
m a te r ia ln ie  o d p o w ie d z ia ln i za to -  sp rze d a w c ó w  w  go d zin ac h  tz w .  
i rar‘, ° ,  . Y . I 4 , p ó łe ta c ie  o d p o w ie - szc zy tu , w ó w c zas g d y  w  s k le p ie  
dzia ln o sc i ta k ie j m e  p r z y jm u ją . M o - b y w a  n a jw ię c e j k l ie n tó w . Jest t y l -  
g ą nas o k ra d a ć . T o  je s t  a rg u m e n t, k o  je d e n  w a ru n e k , m a ją c y  n a u -  
A le  d y s k u s ja  n a te m a t  p ro p o z y c ji:  w a d ze  d obro  p ra c o w n ik a  —  k a żd a  
m o żn a  ta k ie  osoby z a tru d n ić  n p . t y ł  ? za tru d n io n y c h  w  s k le p ie  osób n ie  
k o  w  p a c z k o w n i, ta m  g d z ie  p rzy g o to  m oże p rh eo w a ć  d łu ż e j n iż  10 g o d z in  
w u je  się p o rc je  p rzezn a czo n e  do d z ie n n ie  i  46 g o d z in  ty g o d n io w o , 
sp rze d aży  s a m o o b s łu g o w e j, r o z li-  U s taw a  d a je  ró w n ie ż  m o żliw o ść  
czac je  z o k re ś lo n y c h  p ra c  i ilo ś c i p rz e d łu ż e n ia  czasu o tw a rc ia  s k le -  
to w a ru  o d b y w a  się ju z  bez a r -  p ó w  o raz  u ru c h a m ia n ie  n ie k tó ry c h  
g u m e n tó w , a le  ze z re z y g n o w a n y m  z n ic h  w  n ie d z ie le , 
ru c h e m  r ę k i:  T O  N IC  N IE  D A .

! Z  D U Ż Ą  n a d z ie ją  i  o p ty m iz -  w  Szczecln i6  u s ta w a  t a n ie
S !  y  P rZ y ią - 33 w u z ta  jeszcze w  życie. D ługo
k ie  p o w in n a  p rzyn ieść  re a iiz a - czekan0 na zarz£,dzenia  w y k o _ 
c ja  dw óch  n ied a w n o  w y d a n y c h  naw cze. W y d z ia ł H a n d lu  Prez. 
a k fo w  p ań s tw ow ych  -  u s ta w y  M E N  p r z e p r o w a d 2 i i  
s e jm o w e j o czasie p racy  w  go-

łoby tego za dużo, bowiem dyżury Szczecinie nocnych  d y ż u ró w  w  
p rz y c h o d n i s tom a to lo g iczn e j, ja  
k o  na jw ażn ie jszą  przeszkodę 
w y m ie n ia n o  w ów czas b ra k  śród 
kó w  p ien iężnych , n ie k tó rz y  uw a 
ż a li ró w n ie ż , iż  m ias tu  ta k ie  
d y ż u ry  są n iepo trzebne. O d cza­
su, gdy m im o  w szys tko  d yżu ry  
zorgan izow ano, s tan o w ią  one 
jeden  z obecnych  p o zy tyw ó w  
s łużby zd ro w ia , p o zy tyw ó w  k tó  
r y  p rz y c z y n ił się do  p o p ra w y  
s y tu a c ji w  d z ied z in ie  o p ie k i sto 
m a to log iczn e j. Na ta ką  samą po 
p ra w ę  czeka ją  p a c je n c i p o rad n i 
ogó lnych, (hs)

d ż inach  o tw a rc ia  sk lepów  
u c h w a ły  K o m ite tu  E konom icz­
nego R ady M in is tró w  znoszą­
ce j. z d n ie m  1 lip c a  b r. l im ito ­
w a n ie  z a tru d n ie n ia  w  h an d lu  
d e ta liczn ym .

I J a k ie  k o rz y ś c i p rzy n o s i 
se jm o w a ?  D o ty c h c za s o w e  u s taw o ­
d a w s tw o  p ra c y  p rz e w id y w a ło  8-go- 
d z in n ą  p ra c ę  w  s k le p ie  w  d n iu  po -

raz ie
g ru n to w n ą  a na lizę  dotychczaso­
w ych  godzin  p ra cy  sk lepów . O - 
ka zu je  się, że obecnie  o  godzi­
nach o tw a rc ia  s ieci podstaw o­
w e j —  sk le pó w  spożyw czych  i 
p rze m ys ło w ych  decydow ać bę­
dą p re zyd ia  d z ie ln ico w ych  rad  

ustawa na rod ow ych , po zas ięgn ięciu  o -

.
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W T O R E K

D Z IŚ  —  Jakuba  

JU T R O  —  A n n y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane . W  godzinach  po­
p o łu d n io w y c h  burze. T e m ­
p e ra tu ra  do 24 st. W ia try  
słabe z k ie ru n k ó w  p o łu d ­
n iow o-zach od n ich .

RiłOA DNIA
Jeże li zapom nia łeś z ło ­
żyć w c z o ra j życzenia  

K ry s ty n ie ,  to  p rz y n a jm n ie j 
n ie  za p o m n ij, że H a nka  
ju t r o  obchodzi ¡m ienim y.

p in i i  k o m ite tó w  b loko w ych . Go 
d ż in y  m a ją  być dostosowane do 
in d y w id u a ln y c h  po trzeb  d z ie l­
n icy , re jo n u  a n a w e t osiedla.
W szystko  w ska zu je  w ię c  na to , n i e  wracając myślami do tru d n e -  

że n iep rę d ko  doczekam y nią " £ £ £
zm ian . Zresztą  n ie  O posp iech  szenia budynków przy placu Żoł- 
tu  chodzi. I  —  m iędzy  n am i , nierza, dziś z satysfakcją patrzymy

M uriefent*
pomiećcie

R E M O N T  S K L E P Ó W

P R Z Y  k i lk u  u lic a c h  rozp o czę to  
re m o n ty  lo k a l i  h a n d lo w y c h . O d  
k i lk u  d n i t r w a ją  p ra c e  re m o n to w e  
w  s k le p ie  gosp o d ars tw a  d o m ow ego  
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  n a P o g o d n ie . 
W c zo ra j rozpoczę to  re m o n ty  w  s k le ­
p ie  Z U R T  p rz y  A l. N ie p o d le g ło ś c i 
15 i  w  lo k a lu  k s ię g a rn i w y s y łk o w e j 
p rz y  p l. H o łd u  P ru s k ie g o . O b y  ro ­
b o ty  te n ie  t r w a ły  z b y t  d łu g o .

P R A C O W N IC E  Z a rz ą d u  Z ie le n i  
M ie js k ie j p rz e z  c a ły  w c zo ra js zy  
d zie ń  p ra c o w a ły  p rz y  o k re s o w y m  
p rz y c in a n iu  t r a w y  n a s k w e rz e  
p rze d  Z a m k ie m . K o s m e ty k ę  z ie le n i 
p ro w a d z i się ró w n ie ż  n a p l.  H o łd u  
P ru s k ieg o .

„ N E P T U N ”  O D N O W IO N Y

O T W A R T A  p rze d  k i lk o m a  d n ia m i  
po  re m o n c ie  p o p u la rn a  k a w ia r n ia  
„ N E P T U N ”  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j  
cies zy  się n ie z m ie n n y m  p o w odze­
n ie m . N o w a  szata w n ę trz a  ra c z e j 
się  pod ob a , (a r)

ICtO W f l o s o i c l
premia pieniężne P l?
17 L IP C A  1967 r .  o d b y ło  się k o le jn a  
p u b lic z n e  lo s ow an ie  p re m ii p rz y ­
p a d a ją c y c h  na p re m io w e  k s ią ż e c z k i  
oszczędnościow e P K O .

P re m io w e  o b ieg o w e k s ią ż e c z k i 
oszczędnośc iow e w z ię ły  u d z ia ł w  lo ­
so w an iu  n u m e ra m i losów , k tó re  
po d an e z o s ta ły  w ła ś c ic ie lo m  k s ią ­
że c z e k  w  o d d z ie ln y c h  p is e m n y c h  
za w ia d o m ie n ia c h .

W  lo s ow an iu  w z ię ły  u d z ia ł p re ­
m io w e  k s ią ż e c z k i, k tó r y m  p rz y ­
d z ie lo n e  z o s ta ły  lo s y  od  n r  1 do  
n r  35 348.

W y n ik i  lo s o w a n ia , p rze p ro w a d zo ­
nego zg o d n ie  z re g u la m in e m  loso­
w a ń  są n a s tę p u ją c e :
—  p re m ie  w  w y so k oś c i 200 proc.- 

p rze c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a ­
ne zo s ta ły  n a w s zy s tk ie  n u m e ry  
losów  zak o ń c zo n e  lic z b ą : 970, 
P re m ii ty c h  w y lo s o w a n o : 35

—  p re m ie  w  w y so k oś c i 100 proc." 
p rz e c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s ta ły  n a  w s z y s tk ie  n u m e ry  lo ­
sów  zak o ń czo n e  lic z b a m i:  343, 
824.
P re m ii ty c h  w y lo s o w a n o : 71

— p re m ie  w  w y so k oś c i 50 p ro c , 
p rz e c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s ta ły  n a w s zy s tk ie  n u m e ry  lo ­
sów  zak o ń czo n e  l ic z b a m i:  234,' 
299, 434, 505, 590 , 594, 646, 709, 
814, 847, 945, 938.
P re m ii ty c h  w y lo s o w a n o : 422. 

O g ó łe m  n a te re n ie  w o je w ó d ztw a!  
w y lo so w a n o  528' p re m ii.

W ła ś c ic ie le  p re m io w y c h  ks ią że ­
c ze k , k tó ry m  p rz y d z ie lo n e  zo s ta ły  
w y ż e j og łoszone n u m e ry  lo s ów , 
o trz y m a ją  z P K O  o d d z ie ln e  z a w ia ­
d o m ie n ie  o w y lo s o w a n iu  p re m ii  
o ra z  o w y so k oś ci k w o ty  p rz y p a d a ­
ją c e j do w y p ła ty .

N as tę p n e  lo s o w a n ie  p re m ii p rz y ­
p a d a ją c y c h  na p re m io w e  ob ieg o w o  
k s ią że c zk i oszczędnościow e P K O  
o d b ęd z ie  się w  d n iu  16 p a ź d z ie rn ik a  
1967 r .

Zguby ¿o siistala
W  R E D A K C J I, p okó j 49, do 

odebran ia  teczka  p. W a c la w ik a , 
pozostaw iona  w  taksówce. W  
h o te lu  P K P  p rzy  u l. S ow ińsk ie  
go 78, p okó j 20, m ożna odebrać 
zegarek, zna lez iony  23 bm . na  
s tad io n ie  „P io n ie ra ” . U  p. K o l­
ców  p rzy  u l. S w arożyca  10 m  4 
z n a jd u je  się o d b io rn ik  ra d io w y , 
zg ub io ny  w  barze „T u ry s ta ” . 
P rz y  a l. B o h a te ró w  G etta  W a r- ’ 
s ła w sk ie g o  15 m  6 m ożna ode­
brać zna lez iony 11 bm. p łaszcz 
o r ta lio n o w y .

m ó w ią c  — lic z y m y  b a rd z ie j na 
zm ianę  godzin  p ra c y  ekspedien­
te k  n iż  sk le pó w , na to, że w  
godzinach  n a jw ię k s z e j fre k w e n  
c j i  obsługa zostan ie  zw iększona 
i p rzez  to  może k ró c e j będzie­
m y  stać w  ko le jkach .

T R O S K A  o u s p ra w n ie n ie  obsług i 
k l ie n tó w  le g ła  u p o d s ta w  d ru g ie j  
w s n o m n ia n e j z m ia n y  — u c h w a ły  
K E R M -u  o zn ie s ie n iu  l im itu  za ­
t ru d n ie n ia  w  h a n d lu . Co to  znaczy?  
D o ty c h c za s  sk le p  d y s p o n o w a ł o k re ­
ś lo ną , z g ó ry  n arzu c o n ą  lic zb a  e ta ­
tó w . D z is ia j m o żn a  zw ię k s za ć  za ­
t ru d n ie n ie , zg o d nie  z p o trz e b a m i i 
w  o p a rc iu  o u s ta lo n e  zasady . Jest 
ie d n a k  p ew ne  A L E . N a d a l o b o w ią ­
z u je  l im i t  fu n d u s zu  z a tru d n ie n ia ,  
c z y li m ó w ią c  p ro śc ie j, w  ra z ie  
z w ię k s ze n ia  o b s łu g i d o ty ch c zas  p ra  
c u ją c e  osoby będą m u s ia ły  n ie ja k o  
p o d z ie lić  się p ie n ię d z m i z n o w y m i  
p ra c o w n ik a m i. A le  c zy  k to ś  zgodzi 
się z a ra b ia ć  m n ie j?  W  sk lepach  
m ie js k ic h  lic z b a  z a tru d n io n y c h  w

s m u k łe  s y lw e tk i b lo k ó w , 
da-óch '  l l -k o n d y g n a c y jn y c h  w ie ­
żo w c ów  jeszcze w  ty m  ro k u  w p ro ­
w a d zą  się lo k a to rz y .

P rz y s tą p io n o  ta k ż e  do  p rz y g o to ­
w a n ia  te re n u  pod n o w y  p la c  b u ­
d o w y  w  ty m  re jo n ie . Po p rz e c iw ­
n e j s tro n ie  p la c u , jeszcze w  ty m  
ro k u  ro zp o c zn ie  się  b u d ow a d w óch  
b liź n ia c z y c h  w ie żo w c ó w . In w e s to ­
re m  je s t  s p ó łd z ie ln ia  „ K O T W IC A ” , 
a w y k o n a w c ą  w  da lszy m  c ią g u  — 
S zc zec iń sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  M ie s zk a n io w e g o  N r  1. 
O b y  t y lk o  w e  w ła ś c iw y m  czasie  
p rze p ro w a d zo n o  w s zy s tk ie  p rac e  po 
p rz e d z a ją c e  b udow ę. S zczegó ln ie  
d u że zn ac zen ie  m a ją  tu  w y n ik i b a ­
d a n ia  g ru n tu . J a k  b o w ie m  p a m ię ­
ta m y  o p ó źn ien ia  p rz y  r e a liz a c ji  o -  
bec n yc h  b u d y n k ó w  b y ły  spow odo­
w a n e  n ie d o k ła d n y m  ro ze zn a n ie m  
g ru n tu . (Boz)

N a  z d ję c iu : 1 1 -k o n d y g n a c y jn y  b u ­
d y n e k  od  s tro n y  A l.  W y z w o le n ia .

T o to :  S T , C IE Ś L A K

Inwalida po rehabilitacji
pełnowartościowym pracownikiem

P O C Z Ą W S Z Y  O D  P R Z Y S Z Ł E G O  R O K U  O d zie żo w a S p ó łd z ie ln ia  In ­
w a lid ó w  na P o g o d n ie  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  ro z w in ie  za k re s  p ro w a ­
d zo n e j p rze z  s ieb ie  re h a b il i ta c ji  z a w o d o w e j osób p o s zk o do w an yc h  n a  
z d ro w iu . In w a lid a  p rz y jm o w a n y  do p ra c y  w  o k re s ie  p ie rw s zy c h  trz e c h  
m ie s ię c y  p rz e jd z ie  tz w . r e h a b ili ta c ję  p o d staw o w ą, o b e jm u ją c ą  p e łn a  
p rz y g o to w a n ie  go do w y k o n y w a n e g o  zaw o du  p r z y  u ż y c iu  o d p ow ied ­
n ie go  sp rzę tu  re h a b ilita c y jn e g o .

N o w o  p rz y jm o w a n i do p ra c y  in w a lid z i,  po o k re s ie  p rz y g o to w a n ia  
do  zaw o du  b ęd ą k o rzy s ta ć  ze w s zys tk ic h  u rzą d ze ń  i  fo r m  sta łe j o p ie k i  
z a w o d o w e j i  le c zn ic ze j s tosow anych  p rz e z  s p ó łd z ie ln ię . Są to : o k re ­
sow e b a d a n ia  le k a rs k ie , s a n a to ria  i w c zas y le czn ic ze , g im n a s ty k a  le cz­
n ic za  p o łąc zo n a  z k o rz y s ta n ie m  z o d p o w ied n ie g o  sp rzę tu  r e h a b il i ta ­
c y jn e g o .

P rzy s to so w an ie  s p ó łd z ie ln i do  p ro w a d z e n ia  p e łn e j r e h a b il i ta c ji  za­
w o d o w e j p o z w o li z a k ła d o w i zn a c zn ie  z w ię k s zy ć  z a tru d n ie n ie  osób 
p o s zk o do w an yc h  n a z d ro w iu . O b e c n ie  in w a lid z i s ta no w ią  tu ta j 77 p ro ­
c e n t 283-o'sobcwej za ło g i. Z w ię k s z y  to  m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  i  u s łu ­
gow e z a k ła d u . Ju ż  o b ec n ie  o p ra c o w u je  się p la n y  b u d o w y  dużego  p a­
w ilo n u  usługow ego  n a  te re n ie  s ie d z ib y  s p ó łd z ie ln i. R o b o ty  m a ją  r u ­
szyć za d w a  la ta . P o  u ru c h o m ie n iu  tego  p a w ilo n u  s p ó łd z ie ln ia  sta n ie  
się je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  in w a lid z k ic h  św iad c ząc yc h  u s łu g i 
n a  rze cz  lu d n o śc i. W  c h w ili  o b ec n e j p ro w a d z i się p ięć p u n k tó w  
u s ług o w y ch , b ra n ż y  k r a w ie c k ie j i  p o ś c ie lo w e j. W  p ro d u k c ji  podsta­
w o w e j n a le ż y  się spo d z ie w a ć  z w ię k s ze n ia  p ro d u k c ji e k s p o rto w e j p łasz­
c zy  s łu żb o w y c h , s p rz e d a w a n y c h  o b ec n ie  do  N R D , (a r)


